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Doniosłe obrady plenum sejmowego

Sejm R.P. uchwala ustawę
o obow iązhu społecznego oszczędzania

Referat ministra Dąbrowskiego
.WARSZAWA (PAP). 34 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego otworzył wczoraj wice­

marszałek Zambrowski. Na otwarciu obecni byli ministrowie: Dąbrowski, Szymanowski,
Radkiewicz, Rabacowski, Dybowski, Podedworny, Świątkowski i Rusinek. Po uczczeniu mi" 
nutą milczenia zmarłego posła Wiktora Małczyfiskiego ) przyjęciu ślubowania od nowego 
Dosia Józefa Smetańskiego (PPS), przyjęto jrządek dzienny:

1. Omówienie projektu ustawy o zbywaniu i dzierżawie oraz przekazywaniu na 
własność Związków Samorządu terytorialnego niektórych kategorii mienia pań­
stwowego;

2. Omówienie projektu ustawy o powszechnym obowiązku przysposobienia zawodo­
wego, wychowania fizycznego i przysposobienia wojskowego młodzieży oraz o or­
ganizacji spraw kultury fizycznej i sportu.

poważne rezerwy, które mogą być 
zmobilizowane dla realizacji planu 
gospodarczego jak: zwiększenie w y ­
dajności .. procesów produkcyjnych' 
przez akcję współzawodnictwa pra­
cy i' oszczędność w  gospodarce pu­
blicznej;

Projekt drugiej ..ustawy, refero­
wany przez ministra, ma na celu 
skierowanie wolnych kapitałów pry­
watnych na zakup mniejszych obiel: 
tów stanowiących dotychczas w łas­
ność państwową. Obiekty te będą 

również przekazywane samorządom  

terytorialnym.
~,psz.£zgdności, |̂ dókonańe W: pjże-. 
myślę państwowym przyniosły "w  
ub. roku' okółó 8'miliardów złotych.
Bogatsi w  doświadczenia osiągnie­
my niewątpliwie w  r. bież. jeszcze  
poważniejsze wyniki.

Trzecim źródłem naszych możli- 
, wości gospodarczych jest oszczęd­
ność indywidualna obywateli, doko­
nywana bez naruszania ich tytułu 

własności do Zaoszczędzonych sum.
Minister wskazuje na to, żę na tle 

wielkiego wysiłku klasy pracującej 
pewna część społeczeństwa osiąga 
dochody nieproporcjonalne do ogól­
nego poziomu stopy życiowej w. kra­
ju.
~ Aby zlikwidować ujemne oddzia­
ływanie tego rodzaju kapitału, Rząd 
opracował dwa projekty ustaw.

Ponieważ w  wyniku wojny pań­
stwo stało Się właścicielem dużej 
.liczby stosunkowo małych obiektów  
majątkowych w  postaci domów  
mieszkalnych, placów, . warsztatów  
przemysłowych i rzemieślniczych, 
rząd zamierza wszystkie te obiekty 
sprzedać prywatnym właścicielom.

W  roku 1948 przewiduje się przej­
ście do rąk prywatnych około 10 tys. 
óbiektów. majątkowych na ziemiach 

dawnych.

W  sprawie pierwszej głos zabrał 
minister skarbu Dąbrowski. Przy­
pomniał on, że narodowy plan go­
spodarczy na rok 1948 stawia przed 
narodem polskim wielkie zadania 
w e wszystkich dziedzinach życia go­
spodarczego, kulturalnego i socjal­
nego. Z  analizy możliwości gospo­
darczych-  kraju~wynika, że w  gospo­
darstwie naszym istnieją jeszcze

g fit  dzi&K pdMte
Układ polsko-radziecki
V Układ o wyrffilftić: towarowej, 
i  kredycie inwestycyjnymi źa 
w afty  ostatnio między Polską 
a Związkiem Radzieckim jest 
przykładem prawdziwej współ­
pracy gospodarczej, opartej na 
wzajemnym poszanowaniu su­
werenności ekonomicznej. Uzys­
kujemy bardzo znaczne, bo wyno 
szące 450 milionów dolarów kre­
dyty na cenne inwestycje, nowa 
pomoc zbożowa pozwoli nam  
przetrwać bez trosk aprowiza- 
cyjnych do nowych zbiorów. W y­
wozimy do Związku Radzieckie­
go nadmiar tych produktów, któ­
rych zapotrzebowanie krajowe  
jest zapewnione. Wywozimy prze­
de wszystkim gotowe fabrykaty, 
co jest o wiele korzystniejsze 
niż wywóz surowca czy półfabry­
katów. Otrzymujemy natomiast 
w  pierwszym, rzędzie surowce. 
Stosunek więc odwrotny niż w  
„planie M arshalla",. który pra­
gnie pozbawić Europę przemysłu 
i zamienić w  rynek zbytu dla fa ­
brykatów amerykańskich.: Układ  
zawarty na podstawie cer. świa­
towych, obejmuje wymianę to­
warów  za sumę 1 miliarda dola­
rów. Ożywi to w  bardzo wyso­
kim stopniu nasz handel zagra­
niczny.

W  tymże samym czasie współ­
praca gospodarcza na zachodzie 
natrafia na wielkie trudności. 
Anglia zerwała rokowania z A r ­
gentyną i Danią i nie otrzyma 
mięsą, bekonów ani masła. Racje 
żywnościowe w  Anglii ulegną 
zmniejszeniu,: Głodujący,, górnik 
będzie pracował -liniej wydatnie 
i angielski przemysł, którego w y ­
roby miały być zapłatą za import 
żywności, musi ź braku węgla 
ograniczyć produkcję. Wzrośnie 
więc bezrobocie.

Zerwano rokowania finansowe 
angielsko -  francuskie. Dewalu­
acja franka podyktowana przez 
Waszyngton .wydaje Francję na 
łup kapitalistów amerykańskich, 
którzy wykupują przemysł fran­
cuski. Oto rzut oka na zachodnią 
„współpracę" europejską, gdzie 
dolar brutalnie dyktuje swe żą­
dania, a  państwa korzystające 
z pomocy amerykańskiej, muszą 
rezygnować ze swej suwerenno­
ści gospodarczej. (zg)

dzielczość i przedsiębiorstwa pań­
stwowe. Jeżeli chodzi o świat pra 
ćy, przy zarobkach przy 20 tys. 
zł miesięcznie obowiązek ten w  
ogóle nie istnieje, przy zarobku od 
20 do 50 tys. wynosi od .1 do 2 
proc., przy zarobkach zaś powy­
żej 50 tys. miesięcznie 3 proc. za-, 
robku.
N a  podstawie - przeprowadzonych 

obliczeń, Rząd przewiduje, że w  ro­
ki; 1948 wpłynie do społecznego fun­
duszu oszczędnościowego kwota, o - 
kołb 20 m iliardów złotych?

Po przemówieńtu min. Dąbrow ­
skiego nastąpiło odczytanie;, szeregu 
rząaowycft ?h"rojfekt6w ■ usta w, | m- ln»- 
ustawy o powszechnym obowiązku 
przysposobienia zawodowego, w y ­
chowania fizycznego i przysposobie­
nia wojskowego młodzieży.

W  dalszym ciągu posiedzenia po­
seł Bieńkowski wyjaśnił w. związku 
z pewnymi wątpliwościami przed­
mówców, że w  przyszłość) tytuł in- 
źyniera niej; będzie nadawany' auto­
matycznie po ukończeniu studiów,* 

ale dopiero po co najmniej trzylet­

niej praktyce, .

Poseł' Kulisiewicz (SL ) zreferował 
dekret o pomocy sąsiedzkiej w  rol­
nictwie. Podał ón, że dekret prze­
widuje szczegółowo, kto iest zobo­
wiązany dó udzielania i uprawniony 
do korzystania z pomocy sąsiedz­
kiej.

Po ożyw ionej, dyskusji, w  której 
podkreślono, że . pomoc sąsiedzka w  

rolnictwie -jest potrzebna ,z. powodu 

ogromnych braków w  sile pociągom 

w ej, dekret - został przyjęty przez * i
Izbę jednogłośnie.

Poseł Jodłowski (SD) zreferował 
następnie' dekrety o dopuszczalno­
ści rehabilitacji osób, które były za­
trudnione’ w  policji państwowęj 
i straży więziennej w  czasie okupa­
cji, o zmianię dekretu o zmianie
i ustalaniu imion i nazwisk : orąz 
o obywatelstwie • osób narodowości 
po.lśkiąj, zamieszkałych na obszarze 
b Wolnego Miasta Gdańska; - gło­
so w an iu Izbą  przychyliła się jedno­
głośnie do wniosku referenta o za­
twierdzenie tych dekretów.

Hai A l Buśseln Wielki Mufti Je- 
t • rożolimy'. -

Steel nnin Marshall
N O W Y  JORK (Ż ) Znany publicy­

sta amerykański Steel w  swym co­
tygodniowym komentarzu radiowym  
wypowiedział się przeciwko plano­
w i Marshalla, stwierdzając, że dą­
żeniem jego jest uczynienie z Eu­
ropy kolonii U SA , która będzie pro­
dukowała jedynie żywność i surów­
ce dla przemysłu amerykańskiego-

Pian Marshalla —  stwierdził 
Steel —  na zawsze obniży poziom 
przemysłu europejskiego i przyczy­
ni się do obniżenia poziomu życio­
wego narodów Europy. Plan ten 
proteguje odbudowę Niemiec, pod 
kontrolą monopoli amerykańskich. 
Dlatego., właśpie^ władze amerykań- 
•sićfe występują"prźećiw lcń kontroli 
międzynarodowej produkcji niemiec 
klej

Hymn Polski na dworcu Białoruskim

„iMaiilaiM a K M
Polska delegacja rządową wyjechała z Moskwy

M OSKW A (PAP). We wtorek o godz. 4 po południu wyjechała z Mosk 
wy do Warszawy —  polska delegacja rządowa z premierem Cyrankie­
wiczem na czele. . . .

Na Dworcu Białoruskim, udekorowanym sztandarami polskimi i ra­
dzieckimi, odjeżdżający eh żegnali: wicepremier i minister Spraw Zagra­
nicznych, M d  oto w, wiceminister Wyszyński, ambasador ZSRR w Warsza­
wie Lebiedicw, wiceminister Krutikow; generalicja oraz wyżsi urzędnicy 
radzieckiego M.S.Z. i Ministerstwa Handlu Zagranicznego.

Premier Cyrankiewicz odebrał ra- 
poirt dowódcy kompanii honorowej, 
po czym orkiestra odegrała polski ra 
dziecku hymn państwowy*

Przed odgaadem póoiągiu, premier 
Cyrankiewicz wygłosił następujące 
przemówienie do mieszkańców Mosk 
wy:

„Obywatele Moskwy! — Wyjeżdża­
my ze stolicy Związku Radzieckiego 
pełna wdzięczności za niezwykle goś 
c-inne i serdeczne przyjęcie. Wiemy, 
że ta serdeczność, z jaką byliśmy 
przyjmowani, jako . przedstawiciele 
rządu polskiego, jest symbolem ser 
deciznoścd, z jaką społeczeństwo ra­
dzieckie odnosi się do swojej sojusz 
nika i przyjaciela — Narodu Polskie 
go. W mroki historii zapadają się 
rzeczy, i sprawy, które niegdyś w

W racając do zagadnienia spo­
łecznego oszczędzania minister 
podkreślił, iż uczestnikom społecz 
nego oszczędzania przysługuje pra 
wo otrzymania pożyczek na w łas­
ne cele inwestycyjne oraz na za­
kup towarów, których spt; y będą 
periodycznie ogłaszane. Po ukoń- 

• czeniu -65 roku .życia uczestnikom 
społecznego oszczędzania, nie po­
siadających dostatecznych źródeł 
utrzymania przysługuje prawo  
kupna renty dożywotniej z sum 
zaoszczędzonych, łub prawo cał­
kowitego wyczerpania wkładu 
wraz z op\ entowaniem. W  wy­
padku śmierci uczestnika następu­
je  całkowita wypłata zaoszczędzo­
nych sum.

Projekt ustawy przewiduje obo­
wiązek oszczędzania dla tych o- 
sób, których dochód roczny prze­
wyższa 240 tys. złotych, dla ro l­
ników zaś jeśli podstawa wym ia­
ru podatku gruntowego przekra­
cza 60 q. Od obowiązku oszczędza-j (Landwache) 
nia zwolniony jest samorząd, spół- Są oni oskarżeni o udzielenie po-1

innym - -okresie h/istory.ozoym
—■ przy innych' ustrojach państwo­
wych; dzieliły nasze narody. Do-świad 
•czeniia r^ł-omiast historii wysuwają 
wobec naszych narodów, bezwzględ­
ny nakaz coraz, ściślejszej, współpra­
cy, coraz głębszej przyjaźni, coraz 
szerszego Współżycia, współdziała nie 
politycznego i  gospodarczego.

Jest to sprawa nie tylko bieżących, 
doraźnych korzyści, jakże normalnie 
płynąć mogą, z dobrych sąsiedzkich 
stosunków między narodami. Oprócz 
tych widocznych, bieżących korzyści 
je s t. to sprawa bezpieczeństwa na­
szych narodów, które jest równo-cześ 
nie bezpieczeństwem wszystkich na 
rodów z nami zaprzyjaźnionych i 
wszystkich narodów- miłujących po­
kój.

Nienawidzili partyzantów polskich
P r o c e s  n ie  en Se c h i  e h  s łu g u s ó w
Bytom, (c) i— Ciekawy proces 

wkrótce odbędzie się przed Sądem  
Okręgowym na sesji wyjazdowej w  
Lublińcu. Za sprawki podczas oku­
pacji odpowiedzą trzej volksdeu- 
tsche Jan Gabor, Piotr W ydera i 
Piotr Fussy. *

Gabor podpisał II grupę volksli- 
sty,. W ydera III, a Fussy T-ą. Wszy­
scy trzej należeli do Kriegęrbundu  
i. byli członkami straży w ie jsk iej

mocy niemieckim żandarmom pod­
czas obławy na partyzantów pol­
skich ukrywających się u gospoda­
rza Wincentego Skorupy w  Sadowię. 
Obecnie w  czasie przewodu, sądowe­
go wystąpi jako świadek . ówczesny 
dowódca partyzantów.

Oprócz tego Fussy jest oskarżony 
o zadenuncjowanie rodziny Sojków, 
u której Niemcy znaleźli skład bro 
hi. ' Sojkowie zostali aresztowani i 
prawdopodobnie, rozstrzelani.

Rokmowy przeprowadzone w Mo­
skwie wykazały pełną godność po­
glądów naszych rządów na sytuację 
międzynarodową. Pełną zgodność po­
glądów naszych rządów na drogi 1 
sposoby odbudowy gospodarczej kra 
jów zniszczonych wojną oraz na spo 
soby pchnięcia tych krajów na dro 
gi gospodarczego rozwoju’ z zachowa 
ulem przez nie ich suwerenności. — 
Znalazło to swój dobitny, praktycz­
ny wyraz w zawartych umowach go 
spodarce ych, mających dla rozwoju 
Polski ogromne, historyczne Znacze­
nie. Urnowa ta, to dalsze ogniwo tak 
tów o - których mówił wielki przyja­
ciel Narodu Polskiego, ge-neraliśsiirnus 
Stalin, że. będą one utwierdzać przy­
jaźń między naszymi narodami — 
faktów z których podstawowym, na 
czelnym jest stanowisko Związku Ra 
dzieckiego wobec naszych granic za 
chód nich, tyłek rolnie manifestowane 
w wypowiedziach naszego przyjadę  
la ministra Molotowa.

Wyjeżdżamy w pełni przekonani, 
że wizyta nasza i jej rezultaty są dal 
szym i, wielkim krokiem na , wspólnej 
naszym narodom* — drodze rozwo­
ju gospodarczego , pogłębienia przy­
jaźni i wzmocnienia bezpieczeństwa 
naszych narodów.

Pozdrawiamy Was imieniem Naro­
du Polskiego • i imieniem-mieszkań­
ców jego stolicy — Warszawy:

Niech żyje wieczna przyjaźń na­
szych Narodów!'*.

Swoista cenzura
BER LIN . (PA P ), „Berliner Ze i»  

tung“ donosi o wydaniu przez bry­
tyjskie władze okupacyjne zakazu 
sprzedaży 22 książek. Wśród nich 
.znajdują się teoretyczne dzieła En­
gelsa, Lenina, Stalina itp.

Dopuszczono natomiast do obiegu 
szereg tendecyjnych i reakcyjnych 

' książek, m. in. pracę niemieckiego 
(historyka Treischkego.
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Niem al wszystkie korespondencje 
e Niemiec, pojawiającej się ", prasie 
polskiej, dotyczą obszaru na zachód 
jfyj Łaby. Tymczasem znaczny obszar 
'N iem iec w raz ze stolicą Niemiec —  
Berlinem podlega okupacji radziec­
kiej. Zaphodzą tu ewolucje;- o któ­
rych niewiele- wiadomo zagranicy, 
jeszcze mniej Polsce,

W  strefie radzieckiej otrzymali 
ziemię chłopi. Zlikwidowano bastion 
wojującej niemczyzny —  ,Prusy. 

.Pow stają  tu nowe Niemcy, Niemcy 
pokojowe, jakie chcielibyśmy w i­
dzieć,

-Wielki przemysł uległ nacjonali- 
fzacji. Miliony Niemców, zamieszku­
jących strefę radziecką, pracują 
dzień po dniu dla sprawy pokoju, 
d la sprawy zgodnego współżycia na­
rodów Europy.

Najwyższy czas, aby w  prasie pol­
skiej pojaw iły się rzeczowe informa­
cje o tym zapomnianym kraju, le­
żącym w  6amym sercu Europy. M o­
że wńwczas uwierzymy, że także na­
ród niemiecki zdolny jest do współ­
pracy w  dziele pokoju i dobrobytu 
Europy.

*  * *

Jakkolwiek wybory prezydenta 
Stanów Zjednoczonych odbędą się 
dopiero w  jesieni br., amerykańska 
prasa i opinia publiczna coraz ży­
w ie j interesuje się tym zagadnie­
niem. Rozważa się szanse kandyda­
tury Trumana, którego popiera kilka 
etanów. Jak oblicza się dotychczas, 
ilość głosów, które mogą paść na 
Trumana, wynosi 196, podczas gdy  
wym agana większość wynosi 266,

W obec rezygnacji Eisenhowera z 
kandydatury na fotel prezydenta, 
główna rozgrywka w  obozie republi­
kańskim nastąpi między Thomasem  
J?ęwey‘em, a Robertem Taftem, .

Jakkolwiek partia i kandydatura 
W aliace‘ą  m a małe szanso powodze­
nia, niemniej należy podkreślić, że 
po raz pierwszy w  historii stanów  
do walki wyborczej staje trzeci czyn 
njk —  postępu i demokracji —  któ­
ry  niewątpliwie wywrze swój w p ływ  
jeśli nie obecnie, to w  przyszłości. -

Sejm uchwala ważne dekrety
Zerwanie stosunku pralnego z  urzędnikami i wojskowymi

gtB*z.&toęgwtającwgmi z e r  t /r a n ic ą
W  dalszym ciągu obrad sejmo­

wych poseł Rak (PPS ) zreferował w  
imieniu Komisji Komunikacyjnej 
sprawę uchylenia dekretu o utwo­
rzeniu przedsiębiorstwa państwowego 
„Polskie Drogi Wodne” szeroki za­
kres zadań, jakie miało do spełnie­
nia to przedsiębiorstwo powodował, 
iż nie dawało ono żadnych docho­
dów  Państwu, a  nawet wykazywało  
deficyt. W  związku z  tym powsta­
ła konieczność rozdzielenia działal­
ności o charakterze dochodowym  
jaką jest eksploatacja dróg wod­
nych od budowy j  utrzymania 
tych dróg, co jest pozbawione cęeh 
dochodowości. Zostały zatem utwo­
rzone dwa odrębne przedsiębior­
stwa państwowe dla eksploatacji że 
glugi rzecznej; „Państwowa Żeglu­
ga na W iśle” i „Państwowa Żeglu­
ga na Odrze”, sprawy zaś budowy  
dróg wodnych pozostawione odpo­
wiednim władzom administracyj­
nym,

Dekret przyjęty został bez dysku­
sji jednogłośnie.

3 miesięczny urlop 
chorobowy

Z  kolei poseł Rusiecki (PER ) zło­
żył sprawozdanie w  imieniu Komi­
sji Prący i Opieki Społecznej o de­
krecie Rządu R P  z dnia 22 paździer­
nika 1947 v. w  sprawie zm iany roz­
porządzenia Prezydenta R P  z dnia 
16 marca 1928 r. o umowie o pracę 
robotników. Sprawozdawca podkręć 
Ijł, iż Rząd Polski Ludowej, dążąc 
konsekwentnie do likwidacji i  usta­
wodawstwa kapitalistycznego, które 
godzi w  interesy klasy robotniczej, 
przedłużył do 3-cii miesięcy, okres 
usprawiedliwiony z powodu niezdol­
ności robotnika do zarobkowania, w  
którym to okresie nie może nastą­
pić wymówienie, jeżeli robotnik pra  
euje w  tym samym zakładzie pra­
cy, co najmniej przez rok czasu. 
Izba dekret zatwierdziła.

uciekł samolotem za granicę
Uo zawartemu w  Portemouth soju­
szowi zakończyły się krwawym i 
walkam i między mieszkańcami stoli 
cy a policją, która użyła nawet ka ­
rabinów maszynowych.

Regent Iraku —  emir Abdu l łiiah  
zawiadomił osobiście drogą radiową  
ludność o ustąpieniu rządu. W raz z 
dymisją Jabra i  członków gabinetu 
Ustąpili przewodniczący laby N iż­
szej parlamentu orag 10 posłów.

L O N D Y N . (P A P ) —- Podpisany 15 
stycznia w  Portsmputh nowy sojusz 
uhglo-iracki, ’ który spowodował gwał 
łowne demonstracje ąntybrylyjskie 
w  Badgadzie i na prowincji oraz 
pociągnął za sobą około 100, śmier­
telnych ofiar, zakończył się nieocze­
kiwanym  epilogiem. Współtwórca 
sojuszu —  premier Iraku Jabr zmu 
szony zestal do szybkiego powrotu  
do Bagdadu w  związku z odmową 
regenta Iraku  ratyfikowania tego 
sojuszu. W  kilka gadzin po powro­
cie Jarba dp stolicy Iraku nastąpiła 
jego dymisją,

WedU '5  ostatnich depesz, jakie na 
deszły z Badgadu, w e środę w e wczes 
nych godzinycii rannych zdymisjo­
nowany premier opuścił samolotem  
Bagdad, udając się w  nieznanym  
kierunku.

Ottorkowc demonstracje przeciw-

Weeticja pad wada
R Z Y M . (P A P ) — Długotrwale de- 

gzeze powodują powodzie na terenie 
.Wioch, W  W enecji Plac św. M arka  
został zalany wodą, w  miejscowości 
fihipggia woda, która podeszła w  
czasie nabożeństwa pod główny oł­
tarz, uniemożliwiła zebranym wier 
nym  opuszczenie kościoła. Rzeka 
Tybr wystąpiła z brzegów w  pobli­
żu Rzymu.

Ryszard Strauss
p t r z e s i  s t ę t D & m i
Największy z żyjących kompo­

zytorów nieipieckickł Ryszard 
Strauss, stanąć ma w  najbliż­
szym tygodniu przed sądom de- 
na/yiikacyjnym w  Garmisch- 
Partenkirchen, podlegając kate­
gorii głównych w inowajców  reżi­
mu hitlerowskiego.

W  ubiegłym roku Ryszard 
Strauss owacyjnie witany dyrygo 
w al kilku koncertami w  Loiidy- 
nie.

Akt oskarżenia zarzuca kompo 
zytorowi, Iż w  r. 1933 przyjął 
funkcję prezydenta Państwowej 
Izby Muzycznej i bra ł udział w  
wywłaszczaniu żydowskich m u­
zycznych firm  nakładowych.
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Statek -  upiór
3.000 trupów 
pod pokładem

SZC ZEC IN , (P A P ) —  Wstępne 
badania ekipy nurkowej w e  w ra  
ku zatopionego W  rejonie Św ino­
ujścia w  czasie nalotu bom bow­
ców w  marcu 1945 r. frachtowca 
„Andros” wykazały, że statek był 
grobem dis blisko 3.000 Niem- 
có\y, którzy usiłowali uciec przed 
nacierającą ofonąywą wojsk ra ­
dzieckich, Padające bomby zni­
szczyły dziób i ru fę frachtowca 
wraz z ładownią, co spowodowa­
ło szybkie jego zatonięcie. Sta­
tek wkrótce zostanie wydobyty.

Zasiłki rodzinne 
N a  skutek olbrzymich r.trat w  ma 

teriąle ludzkim w  wyniku ekstermi­
nacyjnej polityki okupanta zaszła 
konieczność roztoczenia jak  najw y­
datniejszej opieki had dzieckiem i 
matką, celem możliwie szybkiego 
podniesienia stanu ludności. Jed­
nym ze skuteczniejszych środków  
prowadzących do tego celu są zasił­
ki rodzinne, wypłacone z  funduszów, 
powstałych ze składek uiszczanych 
przez pracodawców.

Zasiłki wynoszą na pierwsze dgiec 
ko 650 zl miesięcznie/ ną drugie 800, 
na trzecie i następne po 1.900 zł, na  
żonę obarczoną dziećmi czy nawet 
jednym dzieckiem —  Łoo zł, na żo­
nę bezdzietną 300 zł,

W  sprawie adwokatów 
Poseł Janusz (PPS) zreferował dę 

kret z dnia 28 października 1947 r. 
o zmianie art. 13 tymczasowych 
przepisów uzupełniających prawo P 
ustroju adwokatury,

W  dekrecie chodzi o pomoc dla  
ludności w  okręgach sądowych, 
gdzie nie ma adwokatów i gdzie ad­
wokaci osiędiajS się niechętnie. Qe 
kret nadaje ministrowi Sprawiedli­
wości uprawnienia przeniesienia ad­
wokata na wniosek prezesa Sądu A -  
pelacyjnego i za zgodą Izby A dw o ­
kackiej do miejscowości, gdzie znaj­
duje się Sąd Grodzki, a  nie ma ad­
wokatów.

W spratuie urzędników 
i mojskoujjjch

na emigracji
Referując dekret o unormowaniu 

Stosunku pracy pracowników pu­
blicznych, przebywających za gra­
nicą, poseł Domiński zwraca uwagę,' 

jest to dekret, stwarzający 
pierwszą sąnkcję w  stosunku do 
pracowników publicznych, którzy 
do dnia dzisiejszego nie powrócili z 
emigracji. Jest to jak  v gdyby ostat­
nie memento dla tych pracowników. 
Dekret przewiduje, że osoby, które 
w  przeciągu 3-ch miesięcy nie PQ_ 
wrócą do kraju, a  były urzędnika­
mi, ozy pracownikami publicznymi,

Węgiarki
samochody
n a m i o t y

jadą do Polslrf 
u; ramach pożyczki 
amerykańskiej

utracą wszystkie przywileje m. in. 
praw a emerytalne, a  ich stosunek 
służbowy uważany będzie za w y ­
gasły. W  stosunku do wojskowych  
zawodowych dekret przewiduje u -  
tratę stopni wojskowych. Rada m i­
nistrów ma prawo dla pewnych ob ­
szarów przedłużyć ten termin z u - 
wagi ua trudności repatriacyjne.

Ponieważ dekret został ogłoszony 
dnia 28 października 1947 r. tj. przed 
3-roa miesiącami, stosunek prawny  
z urzędnikami i pracownikami pu­
blicznymi oraz żołnierzami zawodo­
wymi, przebywającymi za granicą, 
należy uważać za rozwiązany, a pra 
w a emerytalne i stopnie wojskowe  
—  za wygasłe. Kom isja prawnicza 
uważa, że zasady tego dekretu w in­
ny być rozkolportowane tak, aby  
zainteresowane osoby wiedziały, że 
zbyt długo czekały i namyślały się 
nad powrotem zza granicy.

Skrócenie terminu
Poseł Wojciechowski (PP S ) w  imię 

niu Komisji Przemysłowej składa 
sprawozdanie o dekrecie Rządu R P  
z dniu 21 października 1947 r. o w y ­
jątkowym skróceniu czasu nauki 
(terminu) i pracy (praktyki) czeladź 
niczej w  przemysłach rzemieślni­
czych. Dekret ten przewiduje na 
przeciąg 5 lat skrócenie do 18 m ie­
sięcy nauki w  przemyśle rzemieślni 
czym dla osób, które ukończyły 18 
łat. c
Dekret upoważnia również władze 
przemysłowe pierwszej instancji do 
zwalniania z  obowiązków praktyki 
osób, które ukończyły 18 lat, jeśli 
wykażą się, że pracowały pewien  
czas w  danym fachu.

W A R S Z A W A . (A P I). W  tych 
dniach nadejdą do Polski transporty 
towarów amerykańskich, zakupio­
nych w  ramach pożyczki z  USA .

Z  Kitzingen via Zebrzydowice 
przybędzie m. in, 91 wagonów kole­
jowych, najnowszej konstrukcji, 38 
węglarek oraz 50 samochodów oso­
bowych 'i  88 ciężarowych. Ogólna 
wartość transportu wynosi w  w alu ­
cie U S A  —  około 24 tys. dolarów.

W  drodze do kraju znajduje się 
również 100 namiotów wartości 30 
tys. dolarów, które wiezie Jo Gdyni 
z Antwerpii —  S/J5 Poznań.

Se Sasperi mohilizuie
10.000 agentóui

R Z Y M  (P A P ) W łoska prasa lew i­
cowa w  dalszym ciągu oskarża rząd  
de Gasperięgo o dążenie do odrocze­
nia W yborów podając, że w  tym ce­
lu oprąpowano nawet specjalny 
plan. Zagadnienie to było przedmio­
tem konferencji w  połowie stycznia, 
w  której wzięli udział m. in. mini­
strowie spraw  wewnętrznych Scel- 
ba  i  bezpieczeństwa publicznego —  
Paeęiardi oraz przedstawiciele w o j­
ska i policji.

N a  trwającym przez szereg godzin 
zebraniu miała zapaść decyzja przy­
jęcia 10 tys. nowych agentów poli­
cyjnych, należących do b. milicji fa­
szystowskiej oraz wywołania niepo­
koju w  południowych Włoszech, aby  
pod tym pretekstem odroczyć w y ­
bory.

„ P r o w d o “
w sprawi® oświadczenia Dymitrowa

M O SK W A. (PA P ). „Praw da" dono­
si, że do redakcji tego dziennika 
wpłynęły pytania od czytelników, 
dotyczące stanowiska „Prawdy" w o ­
bec oświadczenia premiera Bułgarii 
—  Dymitrowa w  sprawie federacji 
lub konfederacji i  unii celnej k rą - 
jów  Europy wschodniej i  południo­

Schuman grozi dfinisją?
Socjaliści przeciw reformie finansowej

P A R Y Ż . (PA P ), Francuskie Zgro - i stanowisko wobec zamierzonej re;
madzenie ’ Narodowe' rozpoczęło we | formy finansowej._____________________
Wtorek w  późnych godzinach w ie­
czornych dyskusję nad  ̂rządowym  
projektem ustawy o dewaluacji fran  
ka i  wymianie mocnych walut na 
wolnym 'rynku. Wniosek rządowy 
W sprawie nagłości tego projektu 
został przyjęty 873 głosami prze­
ciwko 184.

wo - wschodniej.
„Prawda", odpowiadając na te py­

tania, wyjaśnia, że redakcja nic so­
lidaryzuje się z premierem Dym i­
trowem. Zdaniem redakcji „Praw ­
dy", wyżej wspomniązym krajom  
nie jest potrzebna ani problematy­
czna i sztuczna federacja lub konfe­
deracja, ani unia celna, lecz wręcz  
przeciwnie —* wzmocnienie i obrona 
własnej niezawisłości przez mobili­
zację i organizację wewnętrznych sił 
ludowo -  demokratycznych, jak  to 
słusznie stwierdziła deklaracja 9 -ciu 
partii.

N a  początku dyskusji parlamen­
tarnej premier Schuman oświadczył, 
że jeżeli zgromadzenie narodor/e
będzie głosować przeciwko projc' ło­
w i ustawy <o reformie finansowej, 
będzie zmuszony podać się do dymi­
sji. Oświadczenie Schumana miało 
miejsce po posiedzeniu gabinetu, 
które trwało 2 godziny 45 minut. 
Posiedzenie było poświęcone omó­
wieniu sytuacji, jaka się wytworzy­
ła na skutek opozycji socjalistów  
do projektu rządowego. Parlam en­
tarna grupą paptił socjalistycznej 
postanowiła podtrzymać opozycyjne

Meldunki gospodarcze
ość 620 milionów, a w ę̂c 195Z KRAJU

EKSPORT
" —. Umowa, handlowa duńsko -  pel 
ska, przewiduje etksplart koksu, wy­
robów metalowych i chemicznych do 
Danii. Z  Danii, otrzymamy ziarno na 
sierpm, smalec, margarynę.

— 2oQ.OOQ top cementu wysłaliśmy 
do Brazylii 1 ZSRR. Mniejsze ilości 
poszły do Afryki, Argentyny, Kotom 
bu i Meksyku. •

__ Wielkiej Brytanii dostarczył poi
ski przemysł drzewny 8000 komple­
tów jadalni. Do Palestyny wysłaliś 
my 15.000 skrzyń na owoce, W  apra 
Wie eksportu wyrobów drzewnych to 
czą się rokowania ż Holandią, Btis 
kim Wschodem, a' także dodatkowo z 
Anglią.
PRZEMYSŁ
•—  Produkuj* przemysłu drzewne­

go Dolnego Śląska planowaną na rok 
1047 na sumę 888 milionów, osiągnę

Z  t a m t ę j  ę j f M M

M i ę d z y  O d r ą  a  Ł a b ą
W  dzisiejszych „Problemach dnia” 

zwracamy uwagę ną fakt, że do­
tychczas zbyt mało poświęcano u - 
wagi strefie radzieckiej okupowa­
nych Niemiec. Jak doniosła w  o - 
statnich dniach prasa, strefę rudzieć 
ką zwiedza obecnie wycieczka dzień 
nlkarzy zachodnich. Możemy już za-, 
notować "pierwsze odgłosy tej w y ­
cieczki.

Jedna z korespondencji Reutera 
poświęcona jest sytuacji żywnościo­
w ej w  strefie radzieckiej. Korespon­
dent przyznaje z wyraźną niechęcią, 
że „Niemcy w  strefie wschodniej 0- 
trzymują więcej do jedzenia, niż ich 
rodacy w  strefach zachodnich”.

Pułkownik Pinczuk, komendant 
wojskowy Lipska oświadczył, że nor 
malna racja dzienna w  wysokości

1.700 kalorii jest przydzielana w  10Q 
proc. ńa jem u podległym terenie. 
Tak na przykład rozdzielono w  stycz 
niu br. po 150 kg kartofli na oso­
bę.

W  Dreźnie wojskowy gubernator 
Saksonii gen. Duradow oświadczył, 
że stara się o zapewnienie ludności 
niemieckiej przewidzianych przy­
działów żywności w  10Q proc.

Premier Saksonii M ax  Seydewitz 
przyznał, że znaczną ulgę w  sytua­
cji w  strefie radzieckiej przynqsh 
tak zwana akcją młędzystrefowego 

planu pomocy. T ak  na przykład M e­
klemburgią dostarczyła ostatnio 
Saksonii znacznych ilości kartofli., 
Dzienne racje żywnościowe w  Sak­

sonii wynoszą p?zccldlńie 1.300 ka­
lorii na osobę.

Oczywiście ciężej pracujący otrzy 
m ują specjalne dodatki. Racja gór­
nika pracującego pod ziemią wyno­
si 3.400 'kalorii.

Wszystkie wyżej opublikowane 
■informacje - ppchodzą ze źródeł an­
glosaskich, które trudno posądzać o 
przychylną Stronniczość.

W obec raz po raz odnawiających  
się strajków głodowych w  zachod­
nich strefach okupacyjnych Nie­
miec doniesienia korespondentów 
anglosaskich z  terenu strefy radzieę 
kię j najlepiej świadczą, że metody 
polilyczne 1 gospodarcze stosowane 
na tym terenie, prowadzą najkrótszą 
.drogą do pokojowego odrodzenia 

(Niemiec,

ła warto 
procent planu.

—  W  Zielonej Górze z wiosną b. 
roku będą uruchomione Państwowe 
Zakłady Lniorskie nr. 2, jako oddział 
zakładów w  Nowej Soli.
PORTY

— Wedfi-ug opracowanych planów 
Szczecin będzie przeładowywał — 
220.000 ton miesięcznie. Głównym ar 
tykułem przeładunkowym będzie wę 
giięl polski 1 ruga szwedzka dla Pol 
ski i  Czechęstówacjii.
STOCZNIE

- -  Stocznie polskie przystąpiły do 
robót nad pierwszą serią statków tu 
do -  węglowych, o nośności 2.540 
iton każdy. Dwie jednostki spłyną 
jeszcze tego roku na wodę. W  rernon 
cle znajduje się 6 jednostek.

Z ZA  GRANICY
PR AG A

— Czechosłowacja dostarczy Austrii 
60 tys. ton koksu.
NIEM CY

__ Władze anglosaskie zezwoliły,
Niemcom na udział w  Wystawie Mię 
dzynarodowej w  Mediolanie.

—  W. Lipsku odbędą się tradycyjne 
targi z udziałem 0.000 wystawców.

Owacja dla Wiktora
W  teamach aikcjil „Autorzy wśród 

CfcytetLmków" odbył się wczoraj w  
jg&li OKZZ Wieczór Autorski Jana 
jWaiłto.ra„ zorganizowany prze* Ingpek 
torąt Oświatowy Sp. Wyd. „Czytei-

Wieezór zgromadzał ponad 800 osób. 
Słowo wstępne o twórczości Jana 
Wiktora wygłosił prof. Kolbuazewski. 
Następnie Jan .Wiktor witany owa­
cyjnie pirzez publiczność wygłosił pre 
lefcege ną temat „Z mego warsztatu 
pisarskiego". Odozyt ilustrowany był 
Vecytacj«mlł utworów literackich Ja­
na Wiktora.

Po. wieczorze autor rozdziela* au­
tografy. Zgłosiła się m, in. delegacja 
©-chi akademików z małego miastecz­
ka nad Sanem, gdzie u/rodził się Jan
Wiktor.
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M a f i i  k m  K I M  H i  M  M M I
W  marJampolskim Knzeum Krajoznawczym, w  dziale, poświeco­

nym staremu Zagłębiu Donieckiemu, przechowywana jest szczególne­
go wyglądu skrzynka na żelaznych płozach.' Obok znajduje się cho­
mąto z krótkim sznurem i  hakiem. Jest to przyrząd sankarza -  górni­
ka, starego,''-przedrewolucyjnego Zagłębia Donieckiego. Zaprzęgnąwszy 
się do chomąta, górnik na czworakach wyciągał z wyrębu do chodni­
ka sanki naładowane węgłem. W  ciągu 12 godzin takiego „zaprzę­
gu" sankarz robił 6 —  8 „rejsów" na odległości od 50 —  100 metrów.

Nie dziwnego, że parzy użyciu ta­
kich metod pracy, Zagłębia  

Donieckie, znane już. auł setek lat 
najstarsze zagłębie węglowe Rosji—  
oddawało ludziom tylko drobną 
część swoich niezmierzonych bo­
gactw.

.Przyszły jednak lata wielkich 
przemian.

Zmieniło sięgnie do poznania obli­
cze gospodarki radzieckiej, a wraz  

i z tym i oblicze Zagłębia Doniec­
kiego.

Powstały

sethumowych kopalń, 

rozbudowały się stare, jedne i dru­
gie zaopatrzone w  nowoczesne urzą 
clzenia.

K ie  ma już w  kopalniach doniec­
kich sankacz? lub roznosieieli lamp. 
Zawody te znikły, a sanki i migo­
cące lam pk i stały- się- eksponatami 
muzealnymi. Zanika też zawód 
woźnicy. -  górnika, prowadzącego 
konia po' torach podziemnych.

Pracę ręczną, przy wywożeniu  
■węgla z wyrębów  do chodników Za­
stąpiły ruchome taśmy,, transporte­
ry  i  inne meckbmzmy. Z  podziem 
nej linii taśmy ruchomej kombina­
tu „Śtalinugoi" meżnaby ułożyć

Spadek Santa siierip
Popłoch wśród 
kapitalisSóuu zachodu

Na. wolnych rynkach Sianów Zjed- 
tnocuanych, Szwajcarii i Włoch, funt 
gmgwlglci w  stosunku do dołai® spadł 
tz 4,08 na 2,50 dcdara.
' Wprawdzie rzecznicy skarbu wielko 
jbrŷ ydeikłiegia- uśpaikaje>ją opinię- kra- 
5*u7 że ,vna Tążjte“ na m® mowy o (ofi 
bja-lmej) dewaluacji funta, niemniej 
przezorni rentierzy zabezpieczają- się 
U —- kupują dolary..

UoLeczka ptrtzed ftmtem doprowadzić 
aniusi do de-ruty. Zaufanie. do tej, do 
biiedajwtna „twardej'*’ waluty- rozwiało 
&ię, a ma swoje uzasadnienie, w  sy­
tuacji gospodarczej. Anglii. Kto zna 
machinacje ' glełdźńarzy, nie wyłączy 
możliwości, że finansjena amerykań­
ska na giełdach nawój orśkieh, sawaj- 
carstoioh i włoskich zaaranżowała- po­
płoch, aby  deprecjówać funit a-nigi* -̂ 
elki, — doprowadziwszy' uprzednio: 
Francję do oficjalnej j#ż dewaluacji 
'franika.

Ameryka zarobiłaby suto na tych 
kombinacjach. Dług ’ Anglii opiewa 
przecież na dolary, je j  dług wojenny 
wynosi przeszło 30,753 milionów do­
larów. plus 2 - miliardy . pożyczonych 
po wojnie-.

Gdyby utrzymał się kurs funta na 
poziomie notowanym na zagranicznym 
wolnym rynku, dług Anglii wobec 
U SA  w  funiach podwoiłby się nie­
mal. A  to grozi katastrofą! Nic* więc 
dziwnego, żev czynniki oficjalne Wiel­
kiej Brytanii, głowtTą się nad tym-, 
jak wyjść z opresji, w  którą wepchnę­
ła ją  bezpośrednio Francja, a pośred- 

' taio Ameryka.
Należy wątpić, czy ten. stan rzeczy 

przyczyni się do pogłębienia więzów 
przyjaźni między ojcami chrzestnymi 
t»- Bizonai7 (Żgt)

przeszło 43-kUameirowa drogę ru ­
chomą.
Już rac wyrębuje się więcej chodni­
ków  przy pomocy kilofa i młota. 
Najnowocześniejsza technika obda­
rzyła górnika lekką vor • -yrę-
bow ą i świdrem elektrycznym. Ba, 
nawet łopaty do ładowania wózków  
z węglem  zastąpi już niedługo łopa­
ta mechaniczna,, która będzie mogła 
załadować 58 wagonetek w ęgla  na 
godzinę. Już .nie sankarz lub  woźni­
ca transportuje węgiel z szybów. 
W inda elektryczna i elektrowozy 
mogą uciągnąć pociąg, złożony z 
Ig  — 20 wagonetek. Ostatnio w y ­
produkowano ciężkie elektrowozy, 
które z- szybkością pociągu osobowe 
go prowadzą transporty złożony z 
30 wagonetek.

R E W O LU C JA  T E C H N IC Z N A

Z awody, które znikły, nowoczes­
ne mechanizmy, które się po­

jaw iły  na ich, .miejsce —■ to tylko 
wycinek z  tej rekonstrukcji tech­
nicznej —  a  właściwie należałoby 

i  się wyrazić —
rewolucji technicznej, 

która dokonała się w  p rze m y j:  
węglowym  Zw. Radzieckiego. N ic  
też: dziwnego*. vźe w  ostatnim roku 
przedwojennym -ri w  roku 1940 —  

produkcja węgla przewyższyła 
przedwojenną, z r. 1913, pięć 
i pólkrotnieP i  wyniosła 168 

milionów ton*.
To, co napisaliśmy wyżej o Za ­

głębiu Donieckim odnosi- się, rzecz 
jasna; i do innych ośrodków prze 
iriysłu węgłowego w  ZSRR. Zasto­
sowanie najnowocześniej szej techni­
ki umożliwiło- szybką budowę i uru 
choinienie szeregu kopalń w  naj­
różnorodniejszych -rejonach olbrzy­
miego państwa radzieckiego, uwa­
żanych przedtem za niedostępne 
d la  pracy ludzkiej. Tak np. powsta 
ły  nowe ośrodki węgilowe daleko 
na północy, w  okręgu Workuekim i 
pa Dalekim Wschodzie w  okręgu 
Bureińsknri. W ęgiel z. tych ośrod­
ków  zasila- już zakłady przemysło­

w e Leningradu i Komsomolska 
nad Amurem.

K oła podbiegunowe przestało być  
.magiczną linią, za którą człowiek 
nie może sięgnąć w  swej twórczej 
pracy. Daleko za kołem podbiegu-

nowym, w  dorzeczu rzeki Pierczory, 
pneumatyczny młotek wzębiarki w  
ręku górnika w yryw a  kawały czar­
nego złota.

J. LER SK I

sprzed 10 tys. lat
W  Mongolskiej Republice zaikończo.' 

no prace nad archeologiozn yimi wyko 
paliskami w  górnym biegu rzeki Le 
ny. Kierownik ekspedycji prof. Ok** 
ładmikow zafcornmiiiko wał przedstaw! 
ci-elom prasy,, że odnalazł w  północ** 
mej Azji trzy pinastare ry&umiki, po­
chodzące z epoki paleolitycznej sprzed 
10 tys. lat.

Rysunki

Groźne skutki lekkiej zimy
Miliardy myszy, rdza i płaszczy nieć - hurakowiec 

z  w ntaszGBtmu roBnictewu
dzie Cieplice (7 km. od Obornik) zo­
stało zniszczone; Przygotowania da  
odparcia ewentualnej inwazj tego 
ptsożytą od ' *ct ćrótnegOf
lub od strony Niemiec są już w toku.

Natom iast —  jak  twierdzi kierów  
r-ifc Zakładów  Doświadczalnych H o  
dowlf Roślin —  mgr. Jan Zub, groź­
ne mogą Się okazać dla rolnictwa—  
myszy. W  roku 1946,. w  którym by ­
ły  bardzo

małe opady śnieżne, 

a  co za tym idzie, z wiosną było na

(Jur.). —  Należy się obawiać, że 
wyjątkowo łagodna zima tegorocz­
na niekorzystnie" odbije się na rol­
nictwie. Brak mrozów sprzyja roz­
w o jow i wielu szkodników zwierzę­
cych i roślinnych.

W yjątkowo niebezpieczny dla tu­
tejszych terenów jest

plaszczyniec -  burakowiec

Kolebką tego owada jest Dolny 
Śląsk, gdzie już. w  1917 r. zauważo­
no pierwsze ślady Jego niszczyciel­
skiej pracy. N a  zimę zapada on w  
letarg, szukając przeważnie schro­
nienia w  słupach telegraficznych, 
płotach lub po? grudkami' ziemi. 
Oprócz środków chemicznych istnie 
je sposób gospodarczy zwalczania 
płaszczyńca, polegający na t.żw.

x „pasach chwytnych*.

Pasy te, o wymiarach 15x4 metra 
zasiewa się wczesną "wiosną buraka  
mi. Wygłodniałe pasożyty ściągają 
z całego pola na pas i wtenczas 
przeorywuje. się dane miejsce, nisz­
cząc .w ten sposób owady.

Spośród szkodników roślinnych, 
^poważny niepokój budzić mogą rdze 
zbożowe, a szczególnie rdza kres­
kowa. Rdza ta posiada1, zarodniki 
! letnie , i zimowe. Te ostatnie są 
odporne na najniższe temperaury, 
gdy zarodniki letnie • przy więk­
szych mrozach, giną. W  tym roku 
i z: powodu lekkiej zimy rdza będzie 
wyjątkowo niebezpieczna, a nawet 
-trzeba- Się- liczyć, z klęską jrdzy, al­
bowiem zarodniki- letnie*,. które' są;
: liczniejsze n iż zimowe,. nie \vy- 
marzły.

Jeśli chodzi

. o stonkę ziemniaczaną, 

to ■'.Ina śmiało powiedzieć, że 
P ^ r-*,v*md &>5rkov/i c-na nic grozi. 
Jedyne ognisko stonki w  grom a-

połach mało wody, myszy nie w y ­
topiły się i powodowały straty do­
chodzące do 80 pro®, całkowitych 
zbiór ów. W  roku tym notowano 
wędrówki milionów myszy. Lecz i 
w  tym kierunku poczyniono przygo 
towania zaopatrując właściwe insły. 
tire j e  w  trutki.

W  z wiązu z tymi niebezpieczeń­
stwami, zagrażającymi rolnictwu, 
Zakład Doświadczalny Ochrony 
Roślin, zwraca Się do wszystkich 
rolników z apelem o jak najdalej 
posuniętą współpracę.

Nowa maszyna
Sukces polskiego inżynierami robotnika

Bytom, (c) —  W  Państwowej F a ­
bryce Drutu i  L in w  Zabrzu urucho 
miano maszynę wykonaną całkowi­
cie przez polskich inżynierów i ro­
botników. Maszyna-, ta,, stanowiąca 
wraz z piecem hartowniczym inte­
gralną. całość, służy do wyrobu dru 
tu używanego do produkcji górni­
czych imi Na/liny te przemysł gór­
niczy ma' olbrzymie zapotrzebowa­
nie.^

Maszyna w  ciągu miesiąca może 
wyprodukować 150 ton drutu stalo­
wego. D w ie identyczne maszyny bę 
dą w  najbliższym czasie* zainstalo­
wane w  Górnośląskiej L iniam i w  
Karbiu, i w  Fabryce Drutu i  L in  w  
Sosnowcu,

Uruch eraidenie: tych trzech. zespo­
łów. da nam 450 toir drutu tak po­
trzebnego w  górnictwie;, a ponadto 
mającego duże zastosowanie w  prze 
myślę włókienniczym,, przy wyrobie 
obić zgrzebnych i, nicielnic,, przed 
wojną prawie wyłącznie sprowadza 
nych zza granicy.

Maszyny te są  wstępną_serią'm a­
szyn opracowanych przez Central-

ROZMAWIAMY Z CZYTELMIKAffilS

Saukom iedynei. córki!
M atka 12-ga dzieci, której okriit- 

ny lo'S i wojna odebrały 11-ro dzie­
ci pozostawiając: tylko jedną córkę, 
zwraca się do nas pisząc:

„Córka m oja Stanisława Dąbro- 
wicz ur. 22.X 1924 r. w  Hodorowie, 
woj. lwowskie, była wywieziona do 
Niemiec, gdzie pracowała* w  fabry­
ce jedwabiu „Agfa -Sęide^ w  m iej­
scowości 'Premnitz k. Berlina

Od jesieni 1944 r.. nie mam od'niej 
żadnej wiadomości. Wszelkie poszu­
kiwania przez P C K  w  kraju i za 
granicą nie dały rezultatu. Otrzyma­
łam  jedynie niesprawdzoną wiado­
mość, że córka m oją wróciła, w y ­

szła za mąż i mieszka na Ziemiach- 
Zachodnich. N ie .znając jej obecne­
go nazwiska, nie mogę jej odnaleźć.

Może ktoś’ z grona Czytelników  
„Słowa Polskiego** mógłby m i udzie­
lić jakiejkolwiek wiadomości* w y ­
słuchując prośby matki, która stra­
ciła 11-ro dzieci i ma tę jedną cór- 
teę.

M IC H A L IN A  D Ą B R O W IC Z  
(Opole, ul. Oleska 69 m. 5) 

Biedna matka z  góry najgoręcej 
dziękuje za najdrobniejszą informa­
cję o jedynym dziecku. Jest. to jej 
jedyny promień nadziei. Popieramy  
najgoręcej -jej prośbę i w  razie po­

siadania jakichkolwiek danych pro­
simy o zasygnalizowanie do Sekre­
tariatu Redakcji' „Słowa Polskiego* 
ul. Krupnicza* 13.

* * *V
D la chorej Jaworskiej —  N .N., zł 

100;. — , E. M. z ł .1.500,
Dla Tereski Go lak —  J. ML Chrap- 

kiewicz w  odpowiedzi na apel zł 
1.000;

N a  Pomoc Zim ową —- Państwo­
w e Zjednoczenie Przemysłu Kon­
serwowego zł 1.463, oraz na Odbu­
dowę W arszawy zł 3.138.

Bezimiennie d la  na j biedniej w; ych 

Zł 100;

ne Biuro Konstrukcyjne, utworzone 
z polecenia naczelnego dyrektora 
Zjednoczenia inż. Jana Wlyńskiego* 
w  roku-. 1946.

Biuro to przy współpracy specja­
listów konstruktorów dyr. technicz­
nego inż. Kowalczyka, inż. M ali- 
głowskiego, inż. Gry łki, Osuchow­
skiego, Lasonia i  Mękwińskięgó 
wzbogaciło nasz przemysł szeregiem  
maszyn.

W gościnie u górników
Bytom, (c) — Dwutygodniowe kur 

sy,. będące zakończeniem, rocznych 
korespondencyjnych Wyższych K ur­
sów Nauczycielskich dobiegły koń­
ca.

Spośród 419 nauczycieli biorących  
udział w  W K N , 315 przybyło do B$r- 
tomia, by tu  wysłuchać żywego sło­
wa, osobiście zapoznać się z tempem  
i charakterem pracy górnika * i hut­
nika oraz naocznie zapoznać się z  
naszymi zdobyczami w  różnych galę  
ziach przemysłu. Uczestnicy odbyli 
szereg wycieczek, dó hut i kopalń.

W  zakończeniu- kursów wziął u*, 
dział Kurator Berek z  Katowic, inż. 
Pawlikowski z Min.. Rolnictwa z  
działu oświaty, wizytatorzy Szeligie 
wicz i Szmyd oraz inspektor woje** 
wódzki P W  i WF..

Zapraszamy 
na całonocną
ZABAWĘ KARNAWAŁOWA
w sobotę dn, 31.1.1948
Resluamla „Pod Orłem"
Wrocław, B. Chrobrego 21
DOBOROWA ORKIESTRA JAZZOWA 
Smaiezmy bufet. Wstęp 100 zł. 014

Deska i piłka
—  Kordys!;
Półbo-ram&ttno.wy . dyląg wychodził, 

wioteym krokiem na środek klasy, a 
•.:iy odebchnęl-iśmy z ulgą. Chociaż 
ułomek godziny minie; bardzo* nde-

* przyjemnej dlatego, bo należało’ tłur 
niaezyć „Przemiany-“ Łacińskiego poe­
ty Owidiusza, wściekle- trudne, pocz- 
dbwy stary, grecki Homer "był szcze­
niak wobec tego'.

Pan profesor żył także w  sferaohai: 
bo  nuż Kordys* uirósł w  ciągu ubie­
głego tygodnia? Byli jednakowego 
wtarostu,. ale udzsniak rósł ciągje. I wie 
daóałi co mu czynić wypaida, gdy sta­
nie głową przy głowie z panem pso- 
rem. Wypada się tak jakoś przykur­
czyć w  łydkach, aby .wyglądał zaw­
sze,- nieodwołalnie mniejszy od łacin- 
niika!.,.’

Ten długosz Kordys,, zdał później
#  maturę w gimnazjum iim. Długosza, 

ukończył pięknie ptawo i  cźyn'Ił to 
samo, go dziś czyni Teofil ‘WuiteOł ńad 
Odrą, .tMagując pismo tejże samej na­

zwy ale*—-  nad Pełtwłą.,Przedtem je** 
dmak nauczył nas wszystkich pewnego 
bardzo, a bócrdzo przyjemnego zajęcia*. 
Dotychczas odróżniano w  Polsce 
dwojakiego rodzaju deski, , stolarskie 
albo... sceniczne. Kordys dowiódł,. że 
'Istnieją też 3ure, niemniej- użytecane: 
■nauroiairsMe.. Pewnej sobo-ty, kiedy 
wspanlała szato- śnieżna ubieliła świat, 
ipojedili —  by spróbować zagranic?*, 
nego wynalazku wraz z  przyjacielem 
Zygmuntem Klemensiewilczem,. przy- 
stztiym, profesorem politechniki,, oraz, 
jeś li się nie mylę, z inżynierem Du- 
drykiem w  Karpaty.

(O Karpaczu jeszcze się* nikomu nie 
śniło,, anii o telemarkach; czy chTistia- 
niaoh, wynalazku buitów narciarskich 
nie znano, eanna deska nazywała się 
oudaoko całe zaś przedsięwzią
die raczej do 'występków ’w śzifcole 
austriackiej należało^ bo jeszcze w  o- 
góle nie używano wyrażenia sportl)

Od tego czasu, wzgórza i kopy, szczy 
ty 1 rozlltagi ,w całym tonaju zaludniać

zaczęły uśmiieohniątym ludkiem 
pędzących z góry narciarzy. Zima zy­
skała . miano j ednej z na jiprzy j.emni ej 
szych pór roku... Deska stała* się ma- 
izc^i em każdego uczniaka. PrzypLna- 
jąe -je,- nieohże sobie wspomni, że:-tej:- 
■rozkctjznej, ży oiiOł-i siłotwóDCzej/ przy 
jemnoścl nauczył nas- długosz Kor­
dys,. który w czasie lekcji Owidiusza, 
mierzył, aię z panem procesorem na 
środku; klasy.

Inną jeszeze przeżyliśmy rewolucję. 
'Było w  zwyczaju w szkole austria­
ckiej Napędzać rozikrzyiezaną. w  cza­
sie przerw między lelccjami, hałastrę 
uczniaków do sal giimnasty czny ch. 
Tam, braliśmy do rąk clcżKirki (han 
tle)-, uprawniając t. ziw.. gimnastykę 
szwedzką ńi'by, że to dila rozwoju 
mieiśńi i klatek pIorEĆbwyoh. Następ­
nie skakało sćę przez kozły, huśtało 
na trapezach 1 drabinach Wśród nie- 
opisanej wnzawy, chichotów, p.osztur 
(kfiiwań. Obowiązkowe . tumany, kurzu 
'Zapełniały salę gimnastyczną, szczę­
dząc tU'czndakóm. tego, oo było dła 
kitdh najważniejsze: słońca i świeżę-  
"go., (powietrza!

Piewiniego dniijai, niie posziliiśmy do sa­

li gimnastycznej.. Wchodzi srogi dy- 
Telćto-r, wiodąc nowego profesora. No­
w y  profesor wypędza nas na zi-efloną 
trawę, powiadając,, że tó się Odtąd bę 
dziie, nazywało „boisko**. Widzimy na 
tym jakimś boisku pio o»bu stronach 
dwie. pary Słupów, sznurkiem polą- 
'czcnyoh. Wszysitko to wykombanorwa 1 
pan profesor ze stróżem gimnazjal­
nym', wczoraj, pó południu.

Następnie woła pierwszego z brze-. 
gu bęowała, mów.Ląc:

— Ty się- będaalesiz nazywał bram­
karz!

Ustawił’ jedną gromadę z  lewej, dru 
gą. z prawej i znów no-żfloazu-jier,

— Wy tu będ-ztiecio napadać, a wy 
'itam bronić!
' — Ale cnego; bronić, proszę pana 
jpsoira?

— O, widzisz, tego!...
I wyjimuie z walizki, którą trzymał 

W  ręku, jakiś fcaloh skórzany, niewi­
dzianą, niesttydianą dotąd piłkę noż­
ną.

Działo się to okrutnie dawno. Na 
przełęczy dwócih stuleci. Wiek dwu­
dziesty zaczynał dopiero ząbkować. 
I Liczył sobie dopieno roczek’ życia.

(Ślązacy byliby go ubraM w  białą su 
(kJŁenkę z -wiankiem ma lewym ralmle-* 
n'Iiu. i  zaprowadzili do fotografa).

A  tegfe profesora, óo pierwszy mło 
dzież polską, wywiódł e zaduchu i tu 
manów kurzu .w saflii gdmnasty cznej, 
.też wspomnieć, warto. Nazywał się-dr. 
Eugeniusz Piasecki, znany później av; 
tor sportowy, organ iza-Hor wychowar 
nda fizycznego.

Rewolucyjna - reforma wychowania;•’ 
nile rychło się upowszechniła! Jesz- 

cżie w  dwanaście lat później,, szopka 
krakowska ,',Żielonelgo Balonika** szy 
dz-iła w  najlepsze:
Przyjechać, do Krakowa piłkarze,
By nogami strzelać sobie we twarac* 

Kcczkemet z Debreczyna 
Atletikaj drużyna 
Z Craeovią zaczyna.

Już w powietrżu . piłka leci wy sale o, 
Prawy ląciandk już podbite ma oko... 
W&elkie tłumy cisną się. na boisku, 
Wziął pray kosie jeden z drugim po 

fpysku...
TADEUSZ SZAFRANIEC
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ZYCIE ZIEMI LUBUSKIEJ
Gromady powiatu międzyrzeckiego

t i t a j q r  d o l i n /  p r z g f r i T a d

M IĘD ZYR ZE C Z . —  Społeczeń­
stwo powiatu międzyrzeckiego —  
|8fc jeden mąż —  stanęło dp .sz la ­
chetnego współzawodnictwa.

Zaczynając od gromad i gmin, 
a - kończąc na zarządach miejskich i 
Starostwie, wszyscy chcą należeć 
do tych którzy przez akcję współ­
zawodnictwa podniosą wydajność 
pracy, zdążając do podniesienia do­
brobytu rolnika, robotnika, inteli­
genta pracującego, do przedtermi­
nowego . zrealizowania 3-letniego 
planu odbudowy i tym samym do 
podniesienia dobrobytu Narodu  
Polskiego.

s Ten żywy i zdrowy odruch spó 
leczeństwa Ziemi Lubuskiej napa­
w a nas dumą. Gromady same two­
rzą  komitety i w zyw ają sąsiadów  
do wyścigu na różnych odcinkach 

'pracy.
I tak t— gromada Bobowicko, 

tworząc komitet Mjgpółzawodnictwa 
z* przewodniczącym Stanisławem  
Szywałą na czele, wezwała gromadę 
Kuźnik —  ustalając następujące 
tiormy, które dla przykładu poda- 
jęm y:
• i )  zaorać 6 ha odłogów na . terenie 
gromady,

2) oczyścić 100 m. rowu odwad­
niającego,

3) założyć świetlicę gromadzką,
4) żebrać ' 'i  ustawić 1.000 Sżt. 

Cegieł ze zniszczonych domów do 
tiżytku gminnego,

'*' 5) 'wyrem ontować remizę -Stra­

żacką,
6) zwieźć końmi gospodarzy 100 

m. sześć, drzewa z lasu państwo­
wego do tartaku,

7) dopilnować, aby wszyscy oby­
watele złożyli wnioski o przydział 
gospodarstwa.

Wszystkie prace m ają zakreślony 
termin, do dnia 31 stycznia b.r.

Takie podejście do sprawy ludzi 
prostych, lecz uczciwie traktują^ 
cych zagadnienie odbudowy kraju  
jest wzniosłe' i godne naśladowa­
nia.

Do pracy" tej przystąpiły w  podob 
ny mniej więcej sposób wszystkie 
gromady ' 7-miu gmin w  powiecie 
międzyrzeckim.

Lecz i gminy nie zostają w .ty ­
le. M ają  większy teren i więcej 
możliwości.

Akcja współzawodnictwa na Zie­
mi Lubuskiej —  jest ambicją mas. 
Rywalizacja jest zacięta. Polski 
chłop» kresów wschodnich —  przez 
3 lata zmagania się poznał czym

jest dla niego ta ziemia. Ukochał 
ją  i jest jej najlepszym opieku­
nem, a  akcja współzawodnictwa po 
zwoli mu doprowadzić ją  do p raw ­
dziwego rozkwitu.

Z  uwagą będziemy śledzili tę 
akcję I w  najbliższym czasie po­
damy nazWy gmin powiatu między­
rzeckiego/ i ich osiągnięcia na po­
lu  współzawodnictwa. L u

Powiaty krośnieński i zielonogórski
stają do współzawodnictwa ■

Krosno Odrzańskie. W  ramach współzawodnictwa między po­
wiatami Ziemi Lubuskiej powiat krośnieński wezwał powiat zie­
lonogórski do wyścigu pracy.

Najważniejszymi dziedzinami współzawodnictwa pracy będą: 
akcja odbudowy, akcja osiedleńcza i likwidacja ugorów.

Nadto ważnym punktem będzie rywalizacja w  dziedzinie adm i­
nistracji samorządowej, (Terminowe wykonywanie zadań, usuwa­
nie zaległości, szybkie i celowe załatwianie interesantów.)

W yniki współzawodnictwa oceniać będzie komisja wojewódz­
ka pod przewodnictwem wicewojewody Kroenkego... , \ ■ (hg) '

Tempo odgruzowania wzrośnie
40 procent ulgi za przewóz starej cegły do województw centralnych

Gorzów. Ziemia Lubuska odgru­
zowuje się. Miejscowe władze i spo­
łeczeństwo, pragnąc podnieść este­
tyczny wy&iąd miast i wsi, robią 
duże wysiłki, aby zatrzeć piętno 
wojennych zniszczeń.

Odgruzowanie objęte z stało rów ­
nież akcją współzawodnictwa, co je ­
szcze bardziej podkreśla jego donio­
słość. A  zasadza się ta doniosłość 
nie tylko na konienenośei uporząd-

Kursy samorządowe
szkolą fachowców .

Zielona Góra. W  tych.clmach zakoń 
•czył się ośmiodniowy kurs samorządo 
wy, w którym-brali udział wójtowie, 
sekretarze i pracownicy gminni po w. 
zielono górski ego.

W  czasie kursu uczestnicy zapozna 
li się z .całokształtem zagadnień samo 
-rządowych oraz z metodami, pracy w

Program uroczystości
w III Rocznice Wyzwolenia Gorzowa

Gorzów. Z  okazji przypadającej 
w  dn. 30 bm. IH  .Róeznićy W yzwo­
lenia Gorzowa odbędą się uroczysto­
ści wg. następującego programu:.

29. stycznia w  godzinach popo­
łudniowych . — vvę wszystkich zakła­
dach pracy, szkołach, instytucjach 

i i  urzędach odbędą się zebrania pu­
bliczne,

O godz. 1 8 . capstrzyk. Zbiórka 
na placu Wolności, a następnie prze­
m arsz ulicami: .Wandy Wasilewskiej, 
Gen, Sikorskiego, Dzieci Wrzesiń­
skich, Adam a Wybickiego, Kosyńie- 
i'ow Gdyńskich,- Mickiewicza i M ie­
szka I aż do Cmentarza Wojennego; 
przy ul. Chrobrego, gdzie nastąpi 
składanie • wieńców i; i o  związanie 
capstrzyku.

■ Osobna delegacja złoży wieńce na 
cmentarzu przy ul. W arszawskiej ńa

ODDZIAŁY
„SŁOWA POLSKIEGO”

na Ziemi Lubuskiej
GOKZ Redakcja, i Admiriistra 

‘ cja. ulica • Pocztowa 5. — Re- . 
daktor• Józef Muszkat, telefon’ 
2 0 1 .

ZIELONA ORA; Mgr. Henryk 
Greb-.. ul. Jelenia 17. tel. 23Ż 
od godziny 16 17.

grobach żołnierzy polskich.
30. stycznia o godz. 17. w  sali Tea­

tru im, Juliusza Osterwy odbędzie 
się akademia. W  części artystycznej 
wystąpi znakomitą orkiestra 14 puł­
ku saperów łużyckich, chór' szkodni­
ctwa zawodowego oraz członkowie 
zespołu teatralnego;: .

Miasto będzie flagowane, wystawy  
sklepowe przybrane *i iluminowane.

(a)

d-ziedzinie -gospodarczej, społecznej i 
politycznej.

Dużo uwagi poświęcili organizato­
rzy- kursu sprawie popularyzacji za­
gadnień prawnych. W  rąmach kursu 
sędziowie i  prokuratorzy wygłosili 
szereg referatów z dziedziny prawa i 
są downie t\v --

Uczestnicy. kursu minio nawału za 
jęc —- dzień w dzień od 8 do 18-tej 
z przerwą obiadową — wykazali du 
że zainteresowaniev po-ruszanymi pro 
blemami. Dowodem tego były długie, 
ożywione dyskusje po każdym refe­
racie.'

Bardzo celowe wydaje się przesu­
nięcie terminu końcowego egzaminu 
o parę tygodni. Słuchacze, którym do 
siarczono; skrypty i podręczniki,' bę­
dą mogli u porządkować i utrwalić 
zdobyte na kursie.- wiadomości. .

Wykładowcami‘kursu byli m. inJ wi 
cestarosta Szydłowski, fcierowni.lv- re 
fera.tu samorządowego Grześkowiak, 
cłu*. Jarochówski oraz insp. Baranów 
ski. - ' (hg).

odpouie przed sądem
Gorzów. W  czasie kontroli wypieku 

chleba u. Zenona Kucińskiego, zam.

3  ł a t ą  w i ę z i e n i a

dla SS-mana
Gorzów. Swego czasu ujęty został 

na terenie Gorzowa niejaki Kurt 
Birlcucz, Niemiec i członek. SS, u - 
ćiekający z niewoli radzieckiej: •.

Ostatnio -stanął on p rzed ' Sądem  
Okręgowym w  Gorzowie oskarżony 
6 to, że od maja 1941 r, do końca 
wojny brał udział w  organizacji 
przestępczej SS. Skazano go na 3 
lata więzienia, 5 lat utraty praw  
publicznych i przepadek mienia.

w Lubiseyniie, stwićrd-zono . brak na 
leży tej wagi. W  toku dochodzeń oka 
zało się.^że wyżej wspomniany pie­
karz, nabył 87; 2-kg, bochenków Chle­
ba z piekarni Czesława Giczkowskic 
gó w Gctrzowie, przy ul. Łokietka 35.

Po przeważeniu stwierdzono, że wa 
ga jednego bochenka Wynosiła prze­
ciętnie 1,60 v— 1,65 kg zamiast 2 kg, 
wykazując inanco ok; 20 -proc. Dopu 
szczelny ubytek na wadize w myśl roz 
porządzenia Ministerstwa^, Zdrowia wy 
nosi maksimum 6 procent,-

Jak z powyższego wynika, nieuczci 
wy piekarz dopuścił się poważnych na 
dużyć. Będzie on w, najbliższym cza 
sde odpowiadał przed Sądem w Go 
raowle. (a).

kowania osiedli, ale też na zysku 
czysto materialnym, jaki przez od­
gruzowanie można osiągnąć.

Z  rozbiórek ruin można bowiem  
uzyskać pokaźne ilości cegły przy­
datnej do użytku. Cegłę tę chętnie 
nabyw ają województwa centralne, 
a za zdobyte tą drogą fundusze moż­
na sprawniej i szybciej prowadzić 
akcję odgruzowania oraz konieczne 
remonty.

Dotychczas, jednak tego rodzaju 
transakcje były mocnÓ utrudnione  
z tego powodu, że transport cegły 
używanej do województw central­
nych był dość kosztowny.

Obecnie stan ten ulegnie radykal­
nej zmianie na lepsze. Ministerstwo 
Komunikacji wydało zarządzenie, 
mocą którego za przewóz cegły roz­
biórkowej koleje państwowe stosują 
40 proc ulgi.

Związki samorządowe na Ziemi 
Lubuskiej przyjęły tę obniżkę taryfy 
przewpzowej z dużym zadowole­
niem. Pozwoli ona zwiększyć docho­
dy ze sprzedaży cegły, a co .za tym

idzie r -  zwiększyć tempo prac roz­
biórkowych i odgruzowania. (lu)

Rozdział materiałów
bawełnianych

ZIELONA GÓRA. — Dokonuje 
obecnie zakrojony ha yze-roką skalę 
rozdział . 'materiałów ba wełn-ianyeh 
między pracujących. .
• Posiadacza kart- żywnościowych za 
miesiące; lipiec, sierpień i wrzesień 
otrzymają ok. S metrów -płótna, ogól­
nej wartości 5<> punktów.

Rozdział* uskuteczniają, abio-iowo za 
•kłady pracy.

Bezpośrednio po jego zakończeniu 
pu-nkty rozdzielcze będą realizowały 
przydziały, indywidualne.

Jak nas informuje Ref era t Aprowi­
zacji, sklepy otrzymały artykuły przy 
działowe w dostatecznej ilości. O ba ­
wy- niektórych posiadaczy kart,, .że' 
dla nich materiałów nie wystarczy, są 
•więc bezpodstawne. (hg)

Nie zwlekać 
jz odbiorem węgla!
| .ZIELONA GÓRA. Lekka zima spra­
wiła, że w składach opału leżą duże 
ilości węgla, na który .nie hia reflók- 
bantów.

Jest to nie tylko węgiel wolnoryn­
kowy ale i przydziałowy) który rów-, 
niież czek:, na 'odbiorców.

W  związku z. tym przypominamy, że 
termin odbioru węgla przydziałowego 
za grudzień i styczeń upływa z dniem 
5 lutego b.r.

W  lutym nastąpi również rozdział 
węgla na* kartki opalowe, które, nie­
dawno wszyscy pracujący otrzymali.

Ilość węgla,, jaką otrzyma posiadacz 
kartki -opałowej, nie została jeszcze 
ustalona, (hg).

Obiecujący
klub motocykfewy

Świebodzin. W ub. niedzielę odbył 
się tradycyjny opłatek członków Klu 
bu Motocyklowego, znanego, ze swej 
działalności nie .tylko na terenie tut. 
powiatu, ale nawet województwa po z 
nańsfciego. -

Klub ten posiada obecnie nowy za' 
rząd, na czele którego’ stoi ob. Mar 
jan Mlone-k, młody i pełny energii 
sportowiec, który rokuje nadzieje, źe 
klub ze swej tegorocznej pracy spor 

1 towej zasłynie na całą Polskę, (rm)..

Gorzów, w  styczniu
W Goreowie jest 12 szkół średnich 

i-Zawodowy.'b. 5 szkół powszechnych 
w. mieście i 72 w powiecie, Towarzy- 
s<tf\vo Uniwersytetu Robotniczego, in­
stytuty naukowe, duże zakłady pracy, 
organizacje młodzieżowe, sportowe, 
rąultum szkół 1 stowarzyszeń.

Młodeież uczy się. i 'pracuje, Żyje 
podwójnym życiem. Życiem domu i 
żjpolem szkoły. W domu znajduje mi­
łość i opjekę, w szkole szuka/prawdy.• 
Brawdy ń świecie • prawdy o czło­
wieku.
-A  młodziież lubi-marzyć. Lubi ucie­

kać „lam, gdzJ.e.- wzrok nie sięga-*', 
schodzić na dno własnej duszy, pla­
nować w próżni, grać na harfach d a - 
widowych ł czekać na Mesjasza.

Dzieci czytają bajk-i Grimma i An­
dersena, czwa-rboklasilstów zachwyca 
Geiryantes i r Ludwik Arlosto,

ZDAŁA  OD RZECZYWISTOŚCI
Ale marzycieli tych 'frapuje i r/.e- 

ó^ywisiość. W  przełomowych momen­
tach naszej martyrologii narodowej 
nu pierwszych flankach była młodzież.
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Szkodliwa izolacja
Szła. na barykady, z butelką benzyny, 
i ginęła przy płonących niemieckich 
„Tygrysaiph".

Rewolucyjna etiuda Szopena, rytm 
werbla komuny Dąbrowskiego, okrzy 
ki paryskich sankiulotów, warkot 
motorów, szum pasów transmiisyjnych 
— to też muzyka, której głównym mo 
tywem jest walka i to walka nie ó 
p-iebiosą i „rząd dusz", ale o ziemię 
i człowieka, który na tej zilemi cier­
pi : chce być szczęśliwym.

Dlatego też poza domem rodziiciel- 
skim i szkolą musi przed młodzieżą 
słać otworem to trzecie jeszcze życie. 
Życie,, którego nłe da się zakreślić 
cyrklem, wyliczyć w gramach lub 
zamknąć w probówce. To życlie, któ­
re przetacza się za oknami naszych 
domów i s-akół, na chodndkach navwych 
miast i dróżkach naszych wsi, w pły­
nącym, żelazłe hutniczych pieców i 
świsłamiu kosy tnącej pszenicę.

Gorzowska młodziież chodzi tłumnie 
na mocze bokserskie. Płądl za bilety 
po sto i dwieście złotych. Na odczyt 
tech. koncertach i w ttataize widz1!

£<ię niewiele młodych twarzy.
Na zabawach publicznych jest ro-j- 

no, gwarno i wesoło. W  salonach pa­
łacu Wystawy Plastyków Ziemi Lu­
buskiej, gdzie wstęp kosztuje tylko 
5 zł jest cicho i pusto, jak na starym 
zapomnianym cmentanziu, We wszyst­
kich bibliotekach publicznych miasta 
Gorzowa abonujo: książki zaledwie
1.200 osób. '

WYJŚĆ N A  SPOTKANIE Z ŻYCIEM!
Wystawę Plastyków zwiedziła spo­

śród wszystkich szkół tylko, jedna —  
Szkoła Handlowa.

A  jakie . gimnazjum urządziło wy­
cieczkę do największej w Polsce Fa­
bryki Makaronu w Wieprzycach lub 
Państwowych Zakładów Inżynierii 
Nr. 3 w  Gorzowie? — Żadne.

Dlaczego? Klio temu winien? Kto 
ponosił za to moralną odpwiedzial- 
HiOŚć? Młodzież? Nie! Starsi. Starsi, 
o których vmówi La Roehefouoault, że 
dają dobre redy, bo już nie mogą dar 
wać złych przykładów. 
a Z  młodzieżą nie zawsze najeży sie­

dzieć w domu lub w szkole. Trzeba 
z nią wyjść na spotkanie z życiem we 
wszystkich jego przejawach. Mło­
dzież to żywoł, z którym postępować 
należy oględnie, rozsądnie i celowo. 
U  stóp Nlaga-ry nie buduje się grobli, 
ani nie jeździ kajakiem. Energią po­
tencjalną * gwałtownego spadku wód 
porusza się turbiny elektryczne i ty­
siącom kilometrów* daje się światło.

Nawet reeka, jeżeli ma spełnić za­
danie, winna "mieć oczyszczone ti po­
głębione łożysko i uregulowane brze­
gi:

BEZ TROMTAMDRACJI
Do młbdiziieży nie należy podchodzić 

!po tromtamdraęku. Stare metody wy­
chowawcze dały światu hitleryzm i 
n^o-rderczą wojnę. Dziś pokutują jęsz- 
ożę ich zwolennicy w Zachodniej Eu­
ropie 1 pod opiłeką Stenów Zjedno- 
c^pnycii szikólą. kadry nów.egó faszy­
zmu, drapującego się obłudnie w togę 

i demokracji.
My to zagadnienie musimy pojmo­

wać całkiem inaczej. Metody wycho­
wawcze. powiminy zająć należyte miej

sce w nowej rzeczywistości i polskiej 
racji stanu. Bazą operacyjną wszyst­
kich nauczycieli i wychowawców win 
no być konkretne codzienne życic, Ży 
cie na d®iś i życie na jutro. A  wtedy 
będzie można mówić o symbiozie świa 
la, d-omu, szkoły 1 ulicy .; o prawdzie, 
która leży ponad nimi “i w mich.

Młodzież tr-zeba uspołecznić, uczto* 
wieoKnić, uaktywnić. Trzeba WSkązać 
drogi złe " dobre, cienie i blaski, słoń 
ce i plamy kq tym słońcu. 1 co riaj- 
ważnliejsże — tłumaczyć jl wyjaśniać, 
że celem człowieka jest jego szczę­
ście i szczęście całej ludzkości. A wat 
ka o to szczęście toczy się przecież.

Na odcinku takim jak Gorzów wal 
ce tei należy przypatrywać się z bli­
ska i tam.’ gd&ie natężenie jej jest 
największe. W ®fabrykach, w warszta­
tach pracy, w teatrze i salt koncer­
towej. Przed trybuną oświatowe^0 
mówcy, za ladą btbllotec-zną lub na 
wystawie sztuki.

Bo m ło lt:eż 1<; :-dyś ..przestanie być. 
młodzieżą, a stanie s?,ę społeczeń­
stwem .. ludz>! dorosłych,, decydujących 
o ioci'Q..całego Kraju 1 często pokoleń, 
które przyjdą po nas.

JÓ^RF MUSZKAT

Katusz w Zielonej Cłórze.
Fot. H. Mako»re wieżowa.



Kronika W Y D A R Z E Ń
WROCŁAW

„.Można przyjąć za pewnik — twier 
jtzą anerwryOdry, że już w tym roku 
r z e k a s i ę  lodem. Rok ta 
oi rza2il«£ ^ -  zderz-a, ale i na Wiśle 
tego rodzaju zjawiska są noto-wane, 

♦..Powstał we Wrocławiu Związek 
Hodowców psów. rasowych i obrał sle 
izibę przy ul. Benedyktyńskiej 2o, 
m, 7. Ćetón Zwłązilm jest podniesie^ 
nią psiej rasy, tresura psów wojsko­
wych, milicyjnych i myśliwskich. Biu 
ro czynne w niedzielę od 13 do 
oraz we wtorki 'i czwartki od 16 do 
IS-rtel. <

„.Lekcje angielskiego zorganizowa­
ła Boiska YMĆA. Z  dniem 15 lutego 
rozpoczyna się 4 miesięczny kurs dla 
początkujących i  zaawansowanych. 

"Zaipl«y~wTTekreta-rdacie' YMCAy ul. Ko 
łłątaja 20.

...Kurs dwutygodniowy od d do Aj 
lutego odb ędzie' ’ się w  Wojewód zk »ej 
Szkole Związków Zawodowych 
nM.ewodndczącyęh OKZZ i Po w. Rad 
Zw, Zaw, oraz dla referentek spraw 
:«Sriecyoh w Zarządach Okręgowych I 

oddziałach Zw. Za«wod. i członkiń 
■ad Zakładowych.

Dolny Śląsk
* 450 dzieci w  8-miu izbach zale- 

.iiyię ticzy się w  Wałbrzychu w  szko 
le przy ul. Poznańskiej. Pomyśleć, 
w  Wałbrzychu, gdzie luksusowych, 
mieęzkań prywatnych -v bród..

* Szkoła nr. 5 w  Wałbrzychu była  
całkowicie urządzona i zaopatrzona 
w e  wszelkie pomoce naukowe. Zro­
biono z niej dom noclegowy PUR -u. 
Urządzenia się oczywiście zniszczyły* 
Kto za to ponosi odpowiedzialność?

* W  Oławie pojawiły się ; wściekle 
psy. Ustalono, ie  pogryzione zostały 
przez wściekłe lisy z okolicznych la­
sów,

* 75 uczennic i uczniów namysłów  
skiej szkoły zawodowej grało w  ja ­
sełkach własnego układu. (wd)

Wielkopolska
ODBUDOW A KATEDRY PO ZN AS  

ISKIEJ. Po ukończeniu budowy Se* 
imimamum Duchownego cały wysiłek 

Metropolii Poznańskiej poświęcono 
ipglbudowie Katedry. Obecnie w  na 
Wie głównie wykańcza się łpłn, fi°" 
iydkie. Następną fazą odbudowy ITa
hyć przywrócenie wyglądu gotyckiego 
predzitenium. Do końca ub. roku wy 
(Wieziono 5.000 ton cegieł, tynku i m 
iiego gruzu.

AK A D E M IO ' 1 ROBOTNICY — 
iWOJSKU. Na terenie Oficerskiej 
Szkoły Broni Pancernej i Wojsk Sa 
monhodowych w Poznaniu odbył się 
.wystąp artystyczny w  którym wzięli 
udział robotnicy zakładów Cegielskie 
j o, zgrupowani w  kole baletowym 
o 4 z  Akademicki Literacki Klub A r­
tystyczny (Alka). Młodsi petichorążo 
wie przyjęli wizytę z entuzjazmem.

ZW. INW ALIDÓW  CYW ILNYCH  
uzyskał tzniżki dla swych członków 
odnośnie uiszczania opłat za meble 
poniemieckie. Należność zostanie roz 
łożona na 10 ret przy zastosowaniu 
mnióżnilca 10. Również sprawa zasiłku
dla dzieci.-została 1 pomyślnie rozpa­
trzona. Odtąd wdowy l inwalidzi ma 
■jący na swym utrzymaniu dzieci, po 
Jjierać będą miesięcznie na 1 dziecko 
050 zł., drugie 800 zł, na trzeoie 
1 400 zi.

HARCERKI POJADĄ N A  ZIEMIĘ  
LUBUSKĄ. Mile i serdeczne węzły, 
które łączą Wielkopolską Chorągiew 
hairecrek z Ziemiami Odzyskanymi, 
Bacieśnią się w, okresie Akcji Letniej, 
gdy harcerki . rozbiją swe obozy na 
Ziemi Lubuskiej,'

STRASZNY W YPADEK. Na boez- 
inic.y kolejowej w Gaju Małym, pow. 
Szamotulski — pracownicy kolejowi 
uijitp\vali .wskoczyć . do będącego w 
ruchu wagonu. Większość, wskakują 
cyeh. spadła jednak pod koła. Jeden 
z nieb Jakub , Sobisiak z Sałnołęża, 
pow. Wronki — zmarł w drodze do 
szpitala. Fr. Rysza. i M.. Polawski z 
Ostrorogu — doznali złamania żeber, 
olbciętia paiców u nóg i innych chra

Jmeka itqd inumliDomi iesr sotert} 
m L ę c m i c n  D R j q ó < i )  m o m a e n m m  
imKJSD&n na cnielKi, kapnaf soLi~ 
D a R n o S a  p R Z i j s z r g e b  u > q s m p i e f t ~

ł l t \ R O  r w  I s s 9
ZŁÓŻ OflARt NA INVĄLłDt W0UNNfG<>

Piękne włosy to ozdoba!
„EROS -  VEGETAL“ racjonalnie pie 
lęgmuje włosy i nadaje włosom ślicz 
ny połysk i puszystość, usuwa łupieży 
przywraca pełną aktywność i posiada 
dodat<rvi wpływ na por-ost włosów.
„EROS -  YEG ETAŁ" j-est doskonały 
w • użyciu, ponieważ ułożoną fryzurę 

utrzymuje p<rzeż 12 godzin. Stosują go Panie i Panowie przy wszelkich 
dolegliwościach .włosowych, o czym świadczą oedziennie napływające po­
dziękowania i nowo zamówienia. Cena 200 zł., 3 flaszki 400 zł. Towar 
do rozdziału otrzymujemy w ilościa ch ograniozcinych. Toteż wszyscy, 
którym zależy na znalezieniu się w  tym śzdzęśHwym gronie, proszeni są 
o ^amawiandę zaraz dzisiaj jeszcze, Załączając ndmiejszy kupon. — piszcie 
na adres: W. Penchak, Warszawa, ni* Nowogrodzka, skr. poczt. 08. Uwagaj 
Płaci się przy odbiorze. K 365

Nawezy sztuczne i wszelkiego rodzaju i i s i i i i
| FŁUGI, BRONY i t. p. narządza i maszyny rolnicze, otoęby i mie
■  ssanki pc&armowe, kredę szlamową, sól bydlęcą. Szkło, kit, pa­

pę, wapno, gips, kredę malarską, deski i t. p., artykuły budowla­
ne w jak najszerszym zakresie. Podkowy, hafnale, gwoździe, że­
lazo, widły, łopaty* postronki, worki, torby papierowe* wyroby 
tekstylne o-raz wszelkie towary potrzebne w gospodarstwie roi 
nym i przedmioty użytku domowego.

d o s t a r c z a

Powiatowa Spółdzielnia Ro!n>c?o-Handlowa
„SAMOPOMOC CK&iPSKA" we Wroe-iawiu, ul. Tadeusza Kościuszki 76

Sprzedaż detaliczna, ul. Fredry 5 i  ul, Świerczewskiego 98 

K TÓ R A  TEŻ KU PU JE : zboże oleiste, nasiona, słomę, Włókno lnia­
ne i konopne, walnę i skórki futerkowe po cenach ńajwyż­
szych, l  wydaje towary premiowe. K 297

KUPNO, sprzedaż mebli — Wroolaw. 
Św. In cen tego 50. K  331

DO ODSTĄPIENIA sklep w dobrym 
•punkcie za zwrotom kosztów remon­
tu. H. Dąbrowskiego 15. 708

KUPIĘ szafę trzy •  cztero •  drzwio- 
Wą. Stalina 183 Th, 6. . • 808

SKLEP odstąpię duży niedrogo, po­
wód wyjazd. Wiadomość: Jana Ma­
tejki 7 .m. 1. - 811

CIĄGNIK  typu M-iag m-ąrka Ford (4 
cylindrowy) silą 30 P.S. do sprzeda­
nia. Wiadomość: firma „Atlas'*, ul. 
gen, Świerczewskiego 02, S29

ŻELAZNE szafki do wmurowania 
sprzedam. Krakowska 84, dojazd 5, 

816

SPRZEDAM hulajnogę z papierami, 
Stan dobry. Wrocław SmoluChowajcie 
go 84 *— 8 naprzeciw Politechniki, 

848

SYPIALNIĘ, stół, krzesła sprzedam 
Daszyńskiego 73 ni, 0, 833

KUPIĘ motor elektryczny 50 — 60 
K.M. 220 — 360 V. Wiadomość: „Sio- 
w d Polocie** pod „Zbi-gniew". 851

W ARSZTAT stolarski odstąpię; Ofer­
ty: „Słowo Polskie** pod „Mechanicz­
ny", $58

W IĘKSZĄ • ilość kalafonii zakupimy. 
Zgłoszenia: Zrzeszenie Techników.
Wrocław, W da Stwosza 12, 860

KUPIĆ, sprzedać, wynająć, wymie­
nić,. załatwić sprawę we Wrocławiu, 
Warszawie najkorzystniej przez Biu­
ro Zleceń „Espress" Kluczbosrska 21, 

865

GOSPODYNI kiib pomoc domowa po­
trzebno . do willi pod Wrocławiem — 
Wrocław, Rynek 4S. 867

POTRZEBNY księgowy obeznany z 
jednolitym'planem kont Życiorysy 1 
referencje pod j#ićonto“. ■ 834

KRAW COW A samodzielna, Wykwalifi 
kowana,. długoletnia praktyka zosta­
nie przyjęta, Pomorska 16 m. 9. 832

POCZĄTKUJĄCĄ silę biurową z pisa 
niem na maszynie poszukuje od zeiraz 
Skład Szkła La bor. B/ Blumert, . ul. 
Świdnicka 15, 831

.00 TROJGA - dzieci w wieku przed­
szkola potrzebna’ czysta, uczciwa, star 
sza, samotna kobieta, Warunki dobre. 
,Zgfośzenia: kpł. Zieliński Wacław, 
Wrocław — Katowice, ul. W. Beren 
tą 8, r p ,  842

W YTW ÓRNIA Chemiczna przyjmie 
młodą, początkującą silę biupową. — 
Zgłoszenia pisemne do Redakcji „Sło- 
wd“ pod .Rossko". ' 844

CZELADNIK stolarki potrzebny Wro 
cław — Swojee, ul, Swojeóka 128 

, 857

A DI O
PIĄTEK, 30 stycznia 1048 r.

8.35 „Żelaizra kurtyna11. 8.50 Muz
9.00 Aud. dla szkół. 10.40 Aud. Min 
Oświaty. 11.57 Hejnał. 12,03 Wiad 
12.08 Przegl. p-rąsy etoł. 12.15 Muz 
12.20 „Z mtkrof. po kraju*1/ 12.30 
Ahd. rozrywk. 13.15 Dla każdego coś 
prakt. 13.20 Muz. 15.00 Infbrm. 15.1 
Aktualia. 15.25 M i k , 15.40 Skrzynka 
Ćtia dzieci. 16.00 Dzień. • 10.30 Aud 
dla chorych. 16.50 „Nasze uzdrowna.** 
10.55 Aud. dla młedzieży. 17.10 Ąud 
Kemisji Ochrany Zabytków ’ Przesz­
łości. 17.15 Koncert, 18.00 RUL. 18.15 
Doln, Rodzina Radiowa. 18.20 Konc 
życzeń. 18,30 Ąud. IL ter a oka. 19.00 
Skrayhka techn. 19.15 Koncert symf. 
^4.30 „U naszych przyjaotóP*. 21.50 
Npwy numer „Żołnierza PolsQrtego“. 
^ .00  Mozaika muz. 22.45 Konc. życz.
23.00 Ost. wiadom. 23.10 Pirogram ną 
jutro. 23.20 Muz. 23.55 Z  ost. ckwiłL

Zjednoczenie Przemyślu Geramiki leclmiczne! 
i Szlachetnej Okręgu Centralnego

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Na wykonanie robót remontowo — budowlanych, uszkodzonych części 

budynku fabrycznego we Wropławiu, ul. Długosz© 48.
Oferty w zalakowanych kopertach z  napisem: „Remołit budynku fa- 

bęyc?oiego‘‘ —- należy składać do dnia 25. 2, 1948 r. godz. 10.00 w biurze 
kierownika fabryki we Wrocławiu, ul;. Długosza 48.

Do oferty winien -być; dołączony kwit wadialny v; wysokości 2 p;»e. 
oferowanej sumy, wpłacony na konto nr. 82, B.GK We Wrocławiu.

W ofertach rfełsży 'pedae oddzielnie koaety -materiałów i robocizny. 
Oferty, w  których kosz-t-k robocizny niezgodne będą z  obowiązującymi 
stawkami- Min, Odbudowy, nie będą brano pod u-wagę- .

Otwarcie ofert nastąpi d?L- 23. 2. 1948 r. o go<jz« !T6i0 biurze kle* 
ro wpilia. fa bryki. .

Informacje oraz podkładki przetargowe otrzymać można od dn. 3. 2. 
b. r., w  godz. od 8.00 do 15.00 pod wyż. wymienionym adresem.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferentar po­
działu ' robót, lub unieważnienia pi-cetargu bez podarrla pD2yczyii. S62

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Państwowego Monopolu Zapalozc- -go posiada do sprzedania 

w fabrykr-; zapałelc w  Błoniu, Częstochowie, Ćzęcho-wileaeh koło Biel- 
s‘ka, w Sianowie k-ółb Koszalina oraz w Gdańsku — wałki użytkowe os-łko- 
wo, o-lehowe, braoizowe^; bukowe t świerkowe o długości ca Iw cm i śred 
hicy 8 —  16 cm, poasostałe po produkcji zapałek, yw ilościach wag-onowyćh.

Próbki oglądać można w*Wymienionych fabrykach oraz w Dyrekcji 
Państwowego* 1 Monopolu Zapałczanego. Oferty z podaniem ceny za 1 mp. 
(ća 0,80 m sześć.) loco fabryka w ładunkach wagonowych składać należy 
do dn-ia 28 lutego I948 r. do Dyrekcji Państwowego Monopolu Zapałcza­
nego, Wa-rsaaw®, Kielecltą 1‘6. K494

POSZUKUJEMY spawarkę prąd zmień 
ny^ Biuro „Expres©“ Kluczborska 21.

866

-ZAGUBIONO w styczniu 48 r. legity 
mację na nacwriSk© Świłlo Kazimiera 
wydaną przez Dyr.P. 4 T, Wrocław  
na rok 1947. 837

SKRADZIONO: dowód osobisty, za*
świadczeniie w-ojekpwe wysławione 
RKU Tarnów, zaśwfadćzenfa, dyplo­
my fachowe, metryki urodź, moją, żo­
ny i syna, zaświadczenie repatriacyj­
ne i i®, na nazswisl.- Lewandowski 
Stanisław. 836

POTRZEBNI od zaraź: kwalifikowany 
kucharz do stołówki i chłopieć do po 
syłak. Warunki do omówl-ehfa. Zglo- 
szerna kierować: Bratnia Pomóc Stu 
dentów U. i  P, Wrocław, Parkowa 34 

861

LECZNICA DLA ZWIERZĄT św "WOJ 
ciecha I ł 5, Śżćżdpicnia, ochronne, of- 
'fwnoęja 8 -  IR . 712

N A U K A

KORESPONDENCYJNE kursy księga- 
wości. Informacje: Lublin skrytka- 
pocztowa ,105 K 47

I  L O K A L E  |

SAM OTNA poszukuje pokoju umeblo­
wanego przy kulturalnej rodzinie we 
Wrocławiu od 1 marca. WarunM li­
stownie. Adresować: filbląg — Ga­
włowska, ul, Traugutta 37 m. 6. 813

ZAGUBIONO leg.; służb; Nr. 4312 U - 
rzędu Poczt Wrocław 2 Salwerowicz 
Franciszek oraz ka.rłę tramwajową.

833

ZAGUBIONO  legitymację ważną do 
l .M f  r. wydaną przez Sąd Apelacyj­
ny w-e Wrocławiu na nazwisko Bucż 
kowaka Maria. . 845

DU ŻY  lokal, 5 ubikdfćj-i, ‘nadający się 
;na biura i magazyny ćk> ©dśtąpłęźtfa 
z>a zwrotem kosztów (przystępne). WJa 
dom ość: plac Trz-ebnioki 1, restaura­
cja. 82S

SKRADZIONO 26.1,48 legitymację ko 
lejową, odcinek zameldowania, reje­
strację wojskową 1 świadectwo Śred­
niej szkoły zawodowej na nazwisko 
Lucjan Zając, Wrocłąw -  Kowale, ul. 
Kowalska 87 m. 3. 849

SKRADZIONO legitymację Związku 
Pol Art. Plastyków Nr. 1839 z 3.9.46 
— Bronisław Wiktor. 863

lepgp| ip p o iii  l i p y  l n i i i  lo ls iiii  11,
It r ą d ó w ,  u l .  G u /a rn a

zaaiigażiile inżyniera l i i  bitdewnleiego
z długoletnią praktyką na stanowiska kierownika nadzoru robót 
remontowych w Sanatorium Sokołowsko, pow. Wałbrzych. 

Reflektujemy tylko na siłę poważną. Warunki do omówienia.
Podania wraz' z odpisami dyplomów, świadectw i referencji należy składać 
dó dnia 3 lutego 4948 r. K 395

Bikowcu k/SCowarZaktaHy Leczenia Grnżliey

p r z y j mą  od z a r a z
2 kwali fikowane maszyni&iki
w w lejku od 24 — 45 lat.

'Wynagrodzenie w/g umowy, stosownie do posiadanych, kwalifiikacjd, nad­
to bezpłatne całodzienne utrzymanie. Podania z życiorysem wnosić do Dy­
rekcji Zakładów. '  K 396-

»SWIT« Laboratorium Kosmetyków Migienicznych
Dr Med. Julii ŚwitaisMei

produkuje pod csobislyrn kierownictwem Dr, J. ŚwitalskiejUznane od 1922 
roku, preparaty kosmetyczne. Obecny adres biura: Warszawa, Żurawia 32. 
Laboratorium ,,ŚWIT“ nie łączą z Ob. Grzelią ŚwltaLską ani stosunki ro­
dzinne, -ani też handlowe. K  317

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D L O W E

11 SKÓRKI surowe piżmaków, -lisów, 
li królików i fc. p. kupujemy „Kara- 

'kuł'**, Kraków, Ryinek Główny II.
I Większe pa.rtle odbieramy u sprzeda w
I o _ K  334

M ASZYNĘ do pisania, do liczenia, na P 0 SIXdX m  „Opel •  Blitz“ 3'#. ócze- 
wet uszkodzoną — kupimy. Zjednoczę kuję propozycja, cywn^uatote pa^zyętą 
nie Mechaników „Ogniwo", Wrocław, pię do Spółki' Handlowej. Zgłoszenia*. 
Stalina 10. K290 * a^akcja  pod 786

ZGUBIONO kartę rejestracyjną, mo­
toroweru na nazwisko Winturski 

Kazimierz, wydaną przez gminę Sta­
nowice, pow. Świdnica. 85f

ZGAJBIONE dokumenty: dowód os obi 
sty, zaświadczenie z RKU —  BereżoW  
ski Ediward. 839

ZGUBIONO legitymację Zakładów 
W  o dociągowych, na nazwisko Poleski 
Marcin. 859

ZGUBIONO świadectwo czeladnicze: 
książeczkę człónik-.' wyd. przez cećh 
cukierniczy, -oraz inne dokumenty na 
nazwisko Krukowski Jan. S64

UNIEW AŻN IAM  zagubione w  dniu 
23 stycznia b.r. —  dokumenty'; zaś­
wiadczenie RKU, wydane w  BielsUtu, 
legitymację fabryezolą, legitymację by 
łych Więźniów Politycznych, legity- 
maqj|ę, absolwentów Państwowego 
Technicum na nazwisko W ar chał Jó­
zef. K  409

UNIEW AŻN IAM  kartę repatriacyjną, 
odcinek zameldowania 'na nazwisko 
Apfelbaum Hersz, zamieszkały w  No­
wel Rudzie, ul. Zaułek 3. 839

UNIEW AŻN IAM  .zagubioną kartę 
RKU Świdnica na nazwisko' Biskup' 
Józef — Pieszyce. K  405

U NIEW AŻNIAM  kartę repatriacyjną 
Liwów na nazwisko Kamiński Tomasz, 
Wrocław — Leśnica. K  403

PO S A D  PO S ZU K U JĄ

SZOFER czerwone prawo jazdy, trzy­
letnia praktyka, _ poszukuje posady. 
Zgłoszenia: Tęczowa 1 m. 3, Dworzec 
Swiebodziki'. 83u

BUCHALTERIĘ sklepu, Warsztatu, 
mndegsziego przedsiębiorstwa popirowa 
<Jzę tanio, solidnie f Zgtoszeniia kiero­
wać: „Słowo Polskie" pod „Student-; 
•teą»“. 851

PRACOW NICĄ domowa poittrzebn-a 
z ^ z ,  Niowówiejska 4i2# ■cukietrniiia. 840

ZAM IENIĘ  2 pokoje,; kuchnia, łazi en 
kar komfort (S to lno ) na 3 pokoje ta­
kież z ewentualną dopbaią. Wiado- 
mo-śca* ul. Promień nr. 7, m. 3. 805

ODSTĄPIĘ mieszikame 2 pokoje, kuch 
n»ia za zwrotem kosztów remontu. ■— 
Plac NankiOTa 5, 827

POSZUKUJĘ 3 pokoje z kuchnią I  p. 
w rejoni-e Nowowiejskiej. Zgłoszenia: 
pod „Ku-rsy Kroju'4 do „SłoWa Pol­
skiego". 847

R O Ż N E

W YTW ÓRNIA  Chemiczna „RossRo" 
Wrocla-w, Bolesława Prusa 7 —  uru­
chomiona. Specjalność: pasty do lu­
towania, szlifowanie, do pasów Ł Aa 
parę. . 843

3 M IESIĘCZNEGO chłopczyka oddam 
na własność bezdzietnemu małżeń­
stwu. Zgłoszen-ia': „Słowo Pólslkić,, pod 
,Katóimi-ei1z,". 885

ODWOŁUJĘ słowa wypowiedziane w  
jpbcżekalna PCH, Nowa Ruda pod adre 
sein Kierowndka O by w. Paciorkołw- 
skieg-o —  Kasoerska. 838

ZGINĘŁA  na , Sępolnie suczka ratle: 
rek', koloru żółtego. Uczciwy znała z 
ca, proszony oddać za wynagrodzę 
niem, ul. Edw. Uembowsk-iegó 48-—d

Z AG IN Ą Ł  Wiićzur. ZwTot za dużym' 
w.ynagiro<łzen!iem. Piwo war czyR, W ro­
cław, Podwale Świidnlcbie 10. 850

CENNIK OGŁOSZEŃ  
Ogłoszenia w  tekście przy szeroko­
ść] 1 szpalty do 70 mm — 55.— zł 
za 1 miń', od 71 — 120 ram — 70.— 
2ł  za 1 mm, ód 121 — 200 mm 85.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm —  
105.— zł za 1 rant ponad 300 mm
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za tekstem: dó 70 mm 35.— zł za 
1) mm, od 70 — 1^) mm 45—  zł 
za 1 ram, od 121 — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 300 mm
— po 70.— 7.1 za 1 ram;, ponad 800 
ram — po 90.— zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 7Ó mm — po 30 — zł za 1 
mm, od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200; mm — po 
85.— zł za 1 ram, od 201 — 800 
mm pó 110.— zł za 1 mm, ponad 
800 mm — po 130.— zł za 1 .mm-. 
Oglos-zenią drobne: p»o 25.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 sloWO. — iżąstrzeżenie, 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpaltówyełi 
50®/r drożej — większe t dwjszpah 
to we — 100°/# drożej. Za niedzielę 
1 święta dopłata 30%. Ogłoszenia 
drobne — minimum 10 słów -  
masimum — 40 słów. Konto PKO
— Nr. V in  - 135.
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g Y C I E  ^ P O R T O W E

0 paszport do Torunia
walczy AZS Wrocław
1 doborową ósemką siatkarzu polskich

Już w  piątek zjedzie do W rocła­
w ia  7 najlepszych zespołów siatków. 
ki w  Polsce. Łącznie z tutejszym. 
A ZS -em  rozegrają .one w  dniach 
81-go bm. oraz 1 i 2-go lutego I I  
półfinał o mistrzostwo Polski. Pierw, 
szy półfinał; jak wiadomo odbędzie 
się w ' tym samym czasie w  Lub li­
nie Tegoroczny regulamin mi­
strzostw przewiduje, że do finału  
w ejdą 4 drużyny, które zajmą dwa  
pierwsze miejsca w  grach półfina­
łowych.

Przyjrzyjm y się bliżej ósemce 
wrocławskiej puli półfinałowej. A  
więc: SKS W arszawa, A Z S  Łódź,
A ZS  Gliwice, A ZS  W rocław , Lenko 
Bielsko, Ostrovia Ostrów Wlkp., 
T M C A  Gdańsk i Zjednoczeni B yd ­
goszcz.

Które z tych ośmiu drużyn zdołają 
zdobyć paszport na wyjazd na fi­
nał do Torunia? Wszystkie kluby  
reprezentują dziś wyrównaną klasę, 
a i wrocławski A Z S  staje nie bez 
szans na zajęcie drugiego miejsca,, 
gdyż za zdobywcę pierwszej lokaty 
uważamy stołeczny SKS.

W ydaje nam się ,'że  przeciwnika­
mi do pokonania są A Z S  Gliwice, 
Lenko Bielsko, Ostróyia i ew. Z jed­
noczeni. Kto więc pozostał na dro­
dze akademikom wrocławskim? A ZS  
Łódź, silna gdańska Y M C A  i SKS.

Zeszłoroczny wicemistrz akademie 
ki Polski, jeżeli powtórzy swój suk­
ces sprzed roku, powinien i tym ra­
zem wyjść przed kolegów z Łodzi, 
a nie wątpimy, że w  spotkanie z 
Y M C Ą  potrafią włożyć maksimum  
wysiłku i ambicji, by  spotkanie roz-‘ 
strzygnąć na swóją korzyść.

Trzeba wiedzieć, że A Z S  bardzo 
wiele skorzystał' z ostatnich spot­
kań z siatkarzami radzieckimi, stał 
się groźnym zespołem bojowym. W  
dodatku skład jest wzmocniony 
braćmi Maliszewskimi reprezentują 
cymi już pewną krajow ą klasę. B ar­
dzo byśmy chcieli by  przedstawiciel 
W rocław ia znalazł się w  puli fina­
łowej.

Rozgrywki toczyć Się będą przez 
trzy dni, każdorazowo-od godz. 9-ej 
do I2-ej oraz od 15-ej do 18-ej.

Uśmiech w stronę PZT
Mistrzostwa Polski we Wrocławiu?

W  związku z m ającym się odbyć 
W alnym  Zebraniem  Polskiego Zw iąż  
ku Tenisowego w  K rakowie w  dniu 
6-go lutego, komunikujemy Się z 
m gr Małcuiyńskim.

A lfa  i  omega dolnośląskiego teni­
sa m gr Małcużyński oświadcza nam, 
że W rocław  zamierza się ubiegać o 
przyznanie m u organizacji indywi­
dualnych mistrzostw tenisowych 
Polski na rok 1948.

—  O ile nam wiadomo projekt ta­
ki był j u t  dw a lata temu?

—  Owszem- ale wówczas m y sa­
mi nie" byuBÓiy- należycie przygoto­
w an i i mistrzostwa musiały odbyć 
Się w  Katowicach. Zdaje się, że ów ­
czesna odmowa zraziła' do. nas PZT , 
gdyż więcej, nie poruszano w  na­
czelnej magistraturze polskiego te­
nisa tej sprawy.

W ydaje nam się, że obecnie nad­
chodzi^ najodpowiedniejsza chwila do 
zrealizowania planów z roku 1946; 
Jeżeli W rocław  będzie reprezento­
wany _na sejmiku, tenisowym w  
Krakowie, powinien ■ bezwzględnie 
ubiegać się. o organizację m i­
strzostw. Ogólnie wiadomo,-że dys­
ponujemy w  tej chwili najlepiej w  
Polsce wyposażonymi kortami teni­

sowymi. Jednocześnie rozgrywać  
można na nich 7 spotkań, na co ani 
Katowice ani W arszawa nie mogą 
sobie pozwolić. Mistrzostwa takie 
potrzebne byłyby również ze wzglę­
dów  czysto propagandowych.

—  Zrobim y co w  naszej mocy - =  
zapewnia nas m gr Małcużyński.

J. JAN.

Qtrst mistrzem Australii
W  Melbourne rozegrany został 

finał g fy  pojedyńczej panów o mi­
strzostwo Australii. W  finale 35-letni 
Quist wykazując doskonałą formę 
pokonał młodszego od siebie o 6 lat 
Johna Bromwicha w  stos. 6:4, 3:6, 6:3 
2:6, 6:3.

SHPTT wygrywa sztafet;
W  Zakopanem rozegrany został 

bieg rozstawny 4X10 km, o mistrzo­
stwo okręgu podhalańskiego. W alka  
o pierwsze- miejsce toczyła się po­
między sztafetami S N P T T  i W isłą  
Zakopane. W  rezultacie pierwsze 
miejsce zajęła sztafeta S N PT T  w  
składzie Zubek, Skupień St,, Stopka, 
Skupień T. w  czasie 2,59, przed W i­
słą 3,04.55.

s stiiitie to m  jMMtt
W  Pewnych wd-ekach &tnłeł nr Chi- 

ufijfSb zwyczaj, że po śmierci mężczyz­
ny, palono na pogrzebią wszystkie rze 
czy, które były jego własnością. Był 
to fcwyoaaj rujnujący, gdy napnzykład 
umarł bogacz 1 trzeba było • spalić 
wszystko, oo doń należało.

Zwyczaj ten utrzymał się do dnia 
dzisiejszego, tylko pód zmienną' for­
mą. Miemowdcie odbywa się tylko 
symboliczne palenie własności po nie 
boszczyku. Pali się więc model jego 
domu, warsztatu, narzędzi itd. W  tym 
celu wykonuje się specjalne pap!ero 
we modele. 250.000 robotników chiń­
ski eh zatrudnionych jest w przemy­
śle, wyrabiającym owe pogrzebowe 
modele. Ćwierć miliona ludzi i setki 
tysięcy ton papieru —- w  służbie jedne 
go staregp przesądu.- Oto Chiny Czang- 
Kai -  Szeike, Chhi-y zacofane i niewo 
11 w  stary oh zabobonach, te).

P IĘ K N O  Z IE M I J>QW 08LĄBK7BJ

Kłodzko,

h e p ,  I f c w p  l i o p . . .

N ie pamiętam, czy kiedykolwiek 
tak zmokłam, jak  w  styczniu. Bo­
wiem lało z wiosennym zapałem, z 
letnim temperamentem 1 jesienną 
beznadziejnością. Takie są niespo­
dzianki tegoroczne...

Rozmyślałam właśnie na temat ka 
taklizmów przyrodniczych, w  pozy­
cji leżącej, napojona gorącym wy-, 
warem z  kwiatu lipowego, który 
miał mnie zabezpieczyć od fatal­
nych skutków styczniowego zmok­
nięcia —  i naraz spod koca patrząc 
w  sufit, zaobserwowałam  zjawisko  
całkiem dotąd niespostfzeżone.

Oto wzrok mój 1 uwagę przycią­
gnęła mała plamka na suficie. Z ra ­
zu była niewielka: odwracając po­
rządek mickiewiczowskiego porów­
nania —  wielkości komara, motyla, 
wróbla. Plam ka na suficie nie by­
ła odosobniona, i  opodal zaczęła się 
formować druga plamka...

Aha, zacieka...
Istotnie, zaciekało. Powoli jedna 

z  plamek przybrała kształt mapy 
większej z  wysp brytyjskich, a  dru­
ga w  proporcji i sąsiedztwie odpo­
wiadała mniejszej, tj. Irlandii.

Na dworze szalała wichura i w  
szyby chlustał deszcz.

T. zw. dach nad głową zrezygno­
w a ł widać ze swego opiekuńczego 
stanowiska, pozwolił zrobić sobie 
dziurę w  papie i  dopuszczał deszczo 
we strugi na pułap strychu, skąd 
już łatwo było przenikąć wilgoci na 
sufit najwyższego piętra.

Naraz pojawił się mokry łeb  
„skandynawskiego psą“ i liczne dro 
bńe zacieki fiordów. Mapa Europy 
ujawniała się coraz wyraźniej.

Ciepło koca jednak i rozgrzewa­
jący kwiat lipowy zrobiły- swoje. 
Kontury zacieków zniknęły w  sen­
nych marzeniach.

W  nocy śniła mi się bajka o Pa ­
wle i Gaw le —  przy czym ja  od­
grywałam  rolę Gawła. Nie odbiega­
ło to zresztą wiele od rzeczywisto­

ści: obudziło mnie mokre paenięcie 
w  nos.

Co to jest? 1—  pomyślałam zdzi­
wiona i  odsunęłam głowę trochę na 
-bok: pac, pac, pac —  to lało się ze 
„skandynawskiego psa“. W obec te­
go zsunęłam głowę niżej: trafiłam  
na krople z  „Danii". Dalsze zmiany 
pozycji wykazały dowodnie, że nie 
tylko z  „Francji" kapie, ale w  ogóle 
z całej „Europy" leje. Rozłożyłam  
parasol i  tak przetrwałam  do rana.

M apa przybrała niepokojące roz­
miary. Pobiegłam  na strych. N a  
strychu chlupało pod nogami. Pod -

Przed dziesięciu laty sensację w  
świecie naukowjjri ji/zbudziło rewe­
lacyjne- odkrycie uczonych radziec­
kich. Oto jesienią 1937 r. z dna rze­
ki Boh obok w si Sabotinowka w y ­
dobyto starożytne czółno. Czółno to, 
jak stwierdzili uczeni, pochodziło z 
epoki Scytów.

Już w  pierwszych latach po re­
wolucji październikowej powstała 
w  ZSR R  nowa gałąź nauki —  arche­
ologia wodna. Twórcą je j by ł pro­
fesor R. Orbeli, który w  roku 1936 
pracował na morzu w  pobliżu Cher- 
sonezu i Olwii. W  Chersonezie od 
kryto przystań i  część podwodnego 
miasta starożytnego. Prace w  O lw ii 
dowiodły, że prastare „dolne" mia­
steczko, wybrzeże i port zsunęły się 
do morza. Trochę później profesor 
R. Orbeli odkrył ślady starych ła ­
maczy fa l w  Feodozji, Koktebele i 
Kerczu.

Kładąc podwaliny pod, archeolo­
gię wodną, prof. R. Orbeli zbadał 
skrupulatnie dokumenty starożyt­
nych epok dwudziestu narodów i 
studiował historię nurków i nurko­
wania. W  pracach swych prof. Orbe  
li dokonał takich sensacyjnych od­

stawiłam miski i w iadra pod całą 
„Europę". Kap, kap, kap... Po  tym  
pognałam do administracji. Żyw o  
i  barwnie opisałam Wypadek tu­
dzież utrudnienia snu.

—  Proszę złożyć podanie —  brzmi* *  
ła rygorystyczna odpowiedź.

—  Podanie?! A leż mój panie, 
mnie na nos kapu kapu z pułapu -

—  Trudno —  podanie podpisane 
przez wszystkich lokatorów....

Jęknęłam głucho: Piszę podania 
pod parasolem i  zbieram podpisy. 
Kap, kap, kap. Cale szczęście, ż* 
deszcz przestał padać. J. K .

kryć, że np. Moskiewska Ruś posia­
dała już własnych nurków i żę, nie­
które narody znały już w  bardzo  
odległych czasach metody wydoby­
wania metali z dna morza.

250~ le c ie

odkrycia Kamczatki
Towa/rzysfcwo Geograficzne w 

Z.S.R.R. ©bchodeił-o w  Lenungredste 
uroczyście 260-tą rocznicę odkrycia 
KamceetScI. Półwysep Kamczatka od­
krył w  roku 1697 oddział Kozaków 
z Włodzunierzem Atłasowym na cza 
le. Atłasów po raz pierwszy prze­
szedł cały półwysep do najbardziej, 
wysuniętego na południe punfcfru t 
opisał jego ludność, faunę i florę.

Ferezes Towarzystwa i członek Aka. 
demid Reng zaznajomił słuchaczy na 
obchodzie z zasługami pierwszego od 
krywcy Kamozaitkii, a następnie 
słynny uczony Siergiejów, wygłosił 
odczyt o zmianach, które zaszły aa 
tym półwyspie w  okresie władży ra­
dzieckiej. A  więc na dawnych pust­
kowiach powstały olbrzymio przed­
siębiorstwa przemysłowe, rozwinęła 
się hodowle reniferów 1 przemysł lóś 
ny.

Uczeni na dnie morza
Archeologia wodna ~  nowa gałaz nauki

Po urlopie spędzon ym na wsi, agentka Elżbieta Ho­
ward odwiedza Leona Jodłowskiego. Elżbieta nie przejmuje 
się niepowodzeniami alianckimi w Belgii 1 Fraaaii.

• Szczytem klęsk był dzień jedenastego czerwca, kiedy 
te Włochy wypowiedziały wojnę Francji. Słuchając ko­
munikatu radiowego Leon miał łzy-w oczach.

Elżbieta Howard powiedziała groźnie.
— Hussolini pożałuje tego kroku. Podłość i głupota 

zostaną ukarane!
Czternastego czerwca wojska niemieckie maszerowa­

ły już ulicami Paryża. Na Półach Elizejskich defilowały 
zwycięskie oddziały. Pod Łukiem Triumfalnym powiewa­
ły nazistowskie czerwone sztandary z czarną swastyką...

...Osiemnastego czerwca pierwsza polska dywizja 
grenadierów, dowodzona przez generała Ducha stacza 
ciężki bój pod Baccarat.

A  nazajutrz Niemcy przeszli dolną Loarę.
...Dwudziestego drugiego czerwca generał Hutziger 

podpisał kapitulację Francji. Ze strony niemieckiej zło­
żył podpis marszałek Keitel. i

UMmami naoląle ózjj£t:..
. r - l - w - y -  --------

POWIEŚĆ 55)
Jerzego Junoszy-Gzówskiego

W  owym czasie Wielka Brytania miała pod bronią 
zaledwie 9 dywizyj wojsk regularnych, wspomaganych 
przez osławioną milicję obywatelską — Home Guard.

Ani lotnictwu. Ani czołgów. Ani doświadczonych 
dowódców...

W  portach Europy zachodniej Niemcy zgromadzili 
ponad trzy tysiące barek desantowych i szkolili w po­
śpiechu 30 dywizyj piechoty.

Po atakach lotniczych Wyspa Brytyjska miała doj­
rzeć do inwazji.

...Nieustanne bombardowanie. Desanty lotnicze i w 
końcu lądowanie na angielskim wybrzeżu!

To byłby ostatni akt dramatu. .

R o z d z i a ł  X IV  

D W A SPO TKANIA

Wysiadając z autobusu koło pomnika Focha Leon 
spotkał jakiegoś gentelmena o znajomej twarzy. Obej­
rzał się...

— Pan Jodłowski?
Dopiero teraz Leon zdał sobie sprawę, kto stoi przed 

nim.
— Uljaszenko! — przemknęło przez myśl.
— W  pierwszej chwiH nie poznałem pana kapitana...

Uścisnęli sobie ręce. Oficer szczerze się ucieszył wis 
dząc znajomego.

— Ma pan chwilę wolnego czasu? — zagadnął. 
Chciałbym pogawędzić ze starym przyjacielem.

— Doskonale kapitanie — możemy gdzieś wstąpić— 
Chociażby do tego „Pabu"...

— Wyraża • się pan jak rodowity Iondyńczyk... Daw-_ 
no tu jesteście. Kolego.

—z^Od początku maja.
— A  jak się czujecie?
— Dobrze! — odparł wymijająco Jodłowski.
Uljaszenko jest niski, barczysty, ciężki. Binda, sze­

roka twarz. Rzadkie włosy zaczesane do tyłu. Widać, że 
powodzi mu się dobrze i że jest zadowolony z siebie 
i z życia.

Gdy weszli do baru i ulokowali się w zacisznym ką­
cie, Uljaszenko zamówił rum.

— Pan oczywiście pije?
— O, tak... kapitanie. Bardzo się cieszę z togo spotka­

nia!
Przyglądali się sobie badawczo — i każdy z nich' 

o czymś myślał. Każdy u nich starał się zachować obo­
jętny wyraz twarzy. Lecz pod maską zdawkowej, uprzej­
mości kryły się prawdziwe uczucia... Dzisiejsze przypad­
kowe zetknięcie się wywołało burzę wspomnień.

— Ostatni raz... Tak, to było przed wojną — przy­
pominał Uljaszenko.

Jodłowski kiwnął głową ł łyknął rumu.
...Na pół roku przed wrześniem. Dokładnie pamię­

tam. W owym czasie sprowadziliście z Rzeszy do War­
szawy Ossiiowskiego...

Uljaszenko przymknął oczy. Martwy grymas uśmie­
chu. " . -

— Ach, Ossnowski... — pamiętam go. Zabawny typ-i
— Zabawny?
— ...Graf Von Ossnowsky! — mruknął oficer Dru­

giego Oddziału. Przyjaźniliście się?
(Daltey ciąg iutro)
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